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KULTURA W SOCJOLOGII- WYBRANE ZAGADNIENIA

mgr inZ. Bachorz Iwona
doktorantka Uniwersytetu Rzeszowskiego
iwona.papi@interia.pl

W codziennym zyciu stowo ,.kultura” kojarzy si¢ nam z pewnymi formami
sztuki: baletem, teatrem, operg,muzeami, rzezbg czymalarstwem. Za osobe¢
kulturalng uwaza si¢ kogo$, kto jest wyksztalcony, ma obycie towarzyskie,
stosuje si¢ do zasad dobrego zachowania, zna sztuke oraz docenia jej warto$¢.
Zachowanie czltowieka stanowi o jego kulturze. Jednak ludzie nie zawsze
zachowujg si¢ tak, jak powinni i jak si¢ od nich oczekuje. Nie zawsze postgpuje
si¢ wedhug ideatéw, ktore sg zdefiniowane poprzez normy. Dlatego kultura jest
tym, co w zachowaniu ludzkim jest wyuczone.

Pojecie  kultury nalezy do podstawowego repertuaru jezyka
teoretycznegosocjologii. Poszukujac zrodet terminu i koncepcji kultury, trzeba
cofnaé si¢ do okresu poprzedzajagcego powstanie socjologii. Rowniez w
blizszejperspektywie czasowej nie mozna przedstawic tej koncepcji w izolacji
odfilozofii, historiografii i szeregu innych dyscyplin humanistycznych'.

W socjologii termin ,,kultura” rozumiany jest w znacznie szerszym zakresie
1 tym wlasnie chce zajaé si¢ w swojej pracy.

Definicji kultury istnieje wiele i uzywana jest ona w najrozmaitszych
znaczeniach. Dzieje si¢ tak dlatego, iz r6zne definicje kultury powstaty na uzytek
odwiecznych badan.

Termin kultura — z tac. cultura — uprawa uzywane bylo juz przez
Cycerona (106-43 r.p.n.e), ktory uzywat tego pojecia do okreslenia filozofii
jako culturaaminii, czyli uprawa umystu. Kultura nazywano takie ksztalcenie,
doskonalenie czynnosci i twordéw ludzkiej dzialalnosci, a takze do oznaczenia
wewnetrznej, duchowej aktywno$ci ludzi lub zespotu obiektywnych zasad i
norm.

Poczawszy od Cycerona, termin kultura zaczetowigzac¢ z wszelkg czynnos$cia
ludzka majaca na celu pielggnowanie, ksztattowaniei doskonalenie. W ciagu
wiekow termin ten poszerzal swoja tresc, stajac siepojeciem wielowymiarowym
i wieloznacznym. Na przyktad w antropologii kulturowejma ona zakres bardzo
szeroki i najcze$ciej obejmuje rézne przedmioty, kategorie, wartosci i dziatania
w roznych sferach zycia ludzkiego®.

W literaturze naukowej,wedlug A.Kloskowskiej, mozna spotkaé okoto
dwustu réznychdefinicji kultury. W sensie naukowym oznacza ona okres$lone
klasy przedmiotow, zjawisk i proceséw albo pewne klasy zachowan. Natomiast
w sensie filozoficznymprzez kulture rozumie si¢ wszystko, co nie wyrasta samo

1 A.Kloskowska, Kultura [w:] Encyklopedia socjologii, red. H. Kubiak, Warszawa 2002,
t.2,5.99.

2 J. Suprewicz , Wiedza o spoteczenstwie. Repetytorium od A do Z, Warszawa 1998, s.122.
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przez si¢ z przyrody,lecz powstaje dzigki pracy czlowieka, co jest wytworem
celowej refleksji i dziatalnosci ludzkiej®.

Stownik socjologiczny w najszerszym znaczeniudefiniuje kulture jako
0g6! materialnych i niematerialnych wytwordéw cztowieka i wszystko to, co nie
powstato na drodze naturalnej, ale jest rezultatemdziatania ludzi®.

Z definicji tej wytania sigpodziat na dwa podmioty, kulturg i to co kulturag
nie jest, czyli natur¢.Zaliczenie czego$ do kultury jest rownoznaczne z uznaniem
iz podlega ononaszemu sterowaniu. Jezeli natomiast nie mamy wptywu na pewne
sytuacje izdarzenia, co uniemozliwia zaprowadzenie ,,wlasciwego porzadku’-
zaliczamy to do natury®.

Najpehiejsze polskie opracowanie zagadnieniadefinicji kultury zostalo
zawarte w pracy Kloskowskiej. Autorka wymienia conajmniej sze$¢ sposobow
definiowania kultury.

Definicjeopisowo-wyliczajace (inaczej nominalistyczne) traktuja kulture
jako okre$lony zbidr przedmiotdéw, a definiowanie kultury sprowadza si¢ do
wyliczania jej czgéci sktadowych.Kryterium tego zaliczania pewnych sktadnikow
zycia spolecznego do obszarukultury nie jest tu wyraznie formulowane;
kryterium to ma charakterintuicyjnego zatozenia. Zwolennikiem tego typu
kultury byt E. B. Tylor, ktorypodat nastgpujaca jej definicj¢: ,,Kultura, czyli
cywilizacja [...]jest topojecie obejmujace wiedze, wierzenia, sztuke, moralnosc,
prawo, obyczaje i innezdolnosci i przyzwyczajenia zdobyte przez cztowieka
jako cztonka spoteczenstwa™.

Definicje psychologiczne skupiaja uwagg na psychicznychmechanizmach
ksztaltowania si¢ kultury; analizuja mechanizmy uczenia si¢,formowania
nawykow kulturowych, internalizacji norm obowiazujacych w danejzbiorowosci
iwarto$ci przez t¢ zbiorowos¢ uznawanych za oraz wptyw kultury naksztattowanie
osobowosci jednostek. Szczegodlny nacisk jest potozony w tychdefinicjach na
uczenie sie i nasladownictwo jako procesy przyswajania kultury’.

Definicje historyczne ktada one nacisk na czynnik tradycjijako mechanizm
przekazywania dziedzictwa kulturowego; dla okreslenia kulturyuzywaja takich
okreslen jak: dziedzictwo, tradycja, dorobek. Kultur¢ definiujesi¢ tutaj jako
charakterystyczny dla cztowieka rodzaj przekazu minionegodo$wiadczenia
przysztym pokoleniom. Minione do§wiadczenia czlowieka wyraza si¢ w
»Swiecie przedmiotowym”, a przekazywane jest kolejnym pokoleniom wdrodze
wychowania i nauczania®.

Definicje normatywne akcentujg podporzadkowanie si¢zachowan ludzkich

3 J. Suprewicz , Wiedza o spoteczenstwie. Repetytorium od A do Z, Warszawa 1998, s.122.

4 K. Olechnicki, P. Zatecki, Stownik socjologiczny, wydanie 11 poprawione, wyd. Graffiti
BC, Toruf 1999

5 Z.Bauman, Socjologia, Poznan 1996 r. 8, s. 148.

6 E.B. Tylor, Cywilizacja pierwotna. Badania rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy,
sztuki i zwyczajow, Warszawa 1896, s. 15.

7 S. Ossowski, Z zagadnienpsychologii spolecznej, Warszawa 2000, s. 154.
8 S. Czarnowski, Kultura. Warszawa 2005, s. 12.
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normom, wartosciom i modelom. Wzory, modele i zasadywarto$ciowania sa
traktowane jako elementy konstytutywne kultury, apodporzadkowanie si¢ tymze
normom jako wlasciwos¢ zachowan kulturowych. Kulturajest tu pojmowana
jako zesp6t norm obowigzujacych cztonkéw danej spotecznosci iwarunkujacych
jej trwanie®.

Definicje strukturalne interesuja si¢ przede wszystkimstrukturg danej
kultury, tzn. zasadniczymi elementami tej kultury oraz ichwewngtrznymi
powiazaniami. Zazwyczaj wymienia si¢ cztery kategorie elementéwkultury:
materialno - techniczne, spoteczne,ideologiczne i psychiczne.Definicje tego typu
badaja specyficzng struktur¢ konkretnych kultur — niedotyczg kultury w ogdle.

Definicje genetyczne skupiajg si¢ na genezie kultury. W tymtypie definicji
mozna wyrdzni¢ dwie odmiany: Pierwsza dotyczy wewnetrznegorozwoju
kultury, wyltaniania si¢ jednych (wyzszych) jej form z form innych(nizszych,
wczesniejszych). Druga dotyczy wylaniania si¢ kultury z natury .Kulture
traktuje si¢ tu jako sume¢ wytwordw zachowan ludzkich powstalych wwyniku
aktywnosci cztowieka, przy czym jedni autorzy akcentujg bardziejaktywno$é
intelektualng, a inni aktywnos¢ fizyczng'®.

RalphLinton stwierdzil, ze kultura jest ,spotecznym dziedzictwem
cztonkow spoteczenstwa”, zkolei Goodman i Marx nazwali kulture ,,§wiadomym,
spotecznie przekazywanym dziedzictwem wytworéw, wiedzy, przekonan,
warto$ci i oczekiwan normatywnych, ktére to dziedzictwo pomaga czlonkom
danego spoteczenstwa radzi¢ sobie z pojawiajgcymi si¢ problemami!!,

Kultura, oprécz tego szerokiego ujgcia, czesto jest pojmowana weziej.
Termin ten wowczas obejmuje jedynie wytwory dziatalno$ci ludzkiej, zwane
»Wyzszymi”, ktore wytworzono niejako ,,bezinteresownie”, czyli ze wzgledu
na ich autoteliczne znaczenie. Wytworami takimi sg przede wszystkim nauka,
sztuka, literatura, religia, moralno$¢, prawo, idee polityczne i spoteczne, zwane
wytworami ducha, ktdre nie sg konieczne, tak jak wytwory pracy fizycznej, do
zaspokajania biologicznych potrzeb cztowieka.

Kultura w tym wezszym sensie pozbawiona jest walorow utylitarnych.
Sktada si¢ z wartosci dostarczajacych cztowiekowi przezyé¢, w przeciwienstwie
do warto$ci o praktycznym charakterze, tworzacych cywilizacje. Wartos$ci kultury
w tym wezszym zakresie swa trwalo$cig przewyzszaja dobra cywilizacyjne, a
ich recepcja nie polega na niszczacej konsumpcji. Nie jest to najistotniejsza, ale
wazna cecha roznigca kulture od cywilizacji'?.

Wspotczesnie, w naukach spotecznych kultura obejmuje:

1) wytwory materialne i duchowe ludzkosci, jej dorobek gromadzony i
utrwalony w procesie historii, stale wzbogacany nowymi dzialami twoérczymi,
praca wszystkich spoleczenstw wyrazajacy okreslajacy poziom rozwoju

9 A.L. Kroeber, T. Parsons,The Concepts of Culture and of Social Systems, American
SociologicalReview, 1958, No. 3, s. 583.

10 R. Linton, Kulturowe podstawy osobowosci, Warszawa 1975, s. 67.
11 N. Goodman, Wstep do socjologii, Poznan 1997; s.37.
12 S. Kosinski, Socjologia ogéina, Warszawa 1987, s.86.
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ludzkosci, danych spoleczenstw i grup spotecznych lub jednostek.

2) caloksztalt historycznie uksztattowanych wartosci, zasad i norm
wspolzycia, ktore stanowia podstawe wychowania.

3) catoksztalt wytwordw duchowych ludzkosci lub okreslonych
spoteczenstw, narodow, grup spotecznych.

W socjologii przez pojecie ,,kultura” rozumie si¢ caloksztalt materialnego i
duchowego dorobku ludzkosci, nagromadzonego, utrwalonego i wzbogaconego
w ciagu jej dziejow, przekazywanego z pokolenia na pokolenie.

Analizujac kulture dowolnej zbiorowosci, wskazuje sig, ze:

e kultura ma bardzo szeroki zakres pojeciowy, poniewaz w jej sktad
wchodza wytwory ludzkie, ktore sa tak roznorodne jak rdéznorodne jest
dziatalnos¢ cztowieka, zaspokajajaca jego potrzeby

e kultura to ogoél wartosci i zwiazanych z nimi przekonan na temat
postepowania. W drodze praktyki spotecznej, a nastgpnie przez procesy
socjalizacji cztonkowie spolecznosci wyrabiaja sobie przekonanie, ze elementy
ich kultury sa najlepszymi sposobami zaspokajania potrzeb”".

Krétko mowige kultura ksztattuje zycie spoteczne i nadaje mu odpowiednia
strukture.

Biorac pod uwage opisowe rozumienie kultury mozemy wyrdzni¢ dwa
jego ujecia. W pierwszym znaczeniu mowi si¢ o kulturze jako o cesze statej,
czyli atrybucie zycia ludzkiego. Kultura jest znamieniem ludzkosci jako
catosci lub cztowieka jako przedstawiciela wspdlnoty ogdlnoludzkiej. W sensie
atrybutywnym termin ,kultura” moze wystepowac tylko i wytacznie w liczbie
pojedynczej, mozna mowic o kulturze, lecz nigdy o kulturach.

Natomiast kultura w ujeciu dystrybutywnym rozumiana jest jako zbior
cech i zjawisk wystepujacych w okreslonej zbiorowosci. W znaczeniu tym
termin ,kultura” moze by¢ uzywany zaréwno w liczbie pojedynczej, jak i
mnogiej. Uzywajac w tym znaczeniu terminu ,,kultura” nalezy uscisli¢ o czyja
kulturg chodzi. Mozna ja takze ujmowac typologicznie, tzn. mowic¢ o kulturze
zwiazanej ze zbiorowoscia okreslonego typu, np. kultura robotnicza, szlachecka,
arystokratyczna, pasterska.

Zgodnie z tym rozréznieniem mozemy moéwi¢ o konkretnym i
typologicznym sposobie ujecia kultury w sensie dystrybutywnym. W ujeciu
konkretnym moéwimy o kulturach majacych wlasny wymiar czasoprzestrzenny,
kultury te sa bowiem wytworem zbiorowos$ci zajmujacych okreslone miejsce w
przestrzeni i majacych wilasna histori¢. Tego rodzaju zbiorowosci rozwijaja sie,
rozrastaja, a takze gina, podobnie jak ich kultury. Wyrazajac to jeszcze inaczej:
w jakim$ miejscu i czasie pojawia si¢, trwa i ginie okreslone zrdznicowanie
kulturowe ludzkosci.

Kultury w sensie dystrybutywnym pojete typologicznie takze mogg miec
wymiar czasoprzestrzenny, ale tylko dlatego, ze okreslone typy zbiorowoSci
i w zwiazku z tym okre$lone typy kultur majg swoje ograniczenia w czasie i
w przestrzeni. Nie wiadomo jednak doktadnie, gdzie i kiedy pojawiaja si¢

13 H. Januszek, J. Sikora, Podstawy socjologii, Poznan 1997, s.75-77
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zbiorowosci i kultury okreslonego typu'.

W literaturze naukowej czesto spotykamy podziat na ,,kulture materialng”
ina ,kulture niematerialng”.

Kultura materialna, zwana takze czasami kulturg bytu lub cywilizacji, jest
zbiorem wytwordéw zaspokajajacych ,,materialne” potrzeby, a wiec narzedzi
pracy, przedmiotow codziennego uzytku, mieszkan, ubran, srodkéw komunikacji
i transportu itp.'>.

Kultura niematerialna, zwana duchowg lub symboliczng.Socjologowie
koncentrujg si¢ na kulturze niematerialnej — duchowychwytworach spoteczenstwa
przekazywanych przez pokolenia. Kulturaniematerialna to wiedza i nauka, sztuka
ze wszystkimi jej gateziami, religia,mity, idee i ideologie, warto$ci i normy
(obyczajowe, moralne i prawne).Wazniejszym elementem kultury jest jezyk,
ktory jest gtéwnym sSrodkiemporozumiewania si¢, przekazywania bogactwa i
réznorodnos$ci bycia spotecznego'®.

Wynika stad, ze podzial na kultur¢ materialng i niematerialng (duchowa)
daje si¢ utrzymaé tylko w pewnych granicach i chociaz mozeby¢ niekiedy
uzyteczny dla celow klasyfikacyjnych i dydaktycznych, to jednak w zasadzie
swiat wytworow czlowieka jest zawsze $wiatem, w ktorym mysl czy wizja
tworcza splata si¢ z tworzywem, w ktory zostata wcielona i jest $wiatem ciaglym,
tzn. takim, w ktérym nie ma zasadniczych przerw miedzy najbardziej abstrak-
cyjnymi ideami a przedmiotami codziennego uzytku. Mozemy bowiem pokazac,
w jaki sposob najbardziej abstrakcyjne idee naukowe ,,przenikaja” do wytworow
materialnych, jak ksztattuja przedmioty codziennego uzytku, jak zmieniajg nasze
narzedzia pracy, mieszkania, maszyny, ubrania itd.

Jednakze to wyodrebnianie §wiata kultury niematerialnej (duchowej) jako
odrebnego bytu stato si¢ podstawg dla konstruowania réznych idealistycznych
teorii filozoficznych starajacych si¢ okresli¢ istote tego $wiata duchowego,
ktory przeciez jest poteznym czynnikiem ksztattujacym sposoby myslenia i
dziatania ludzi. Stawiano sobie pytanie, na czym polega identyczno$¢ wytworow
kultury duchowej, ktére trwaja poprzez wieki i pokolenia, zmieniajac swoje
podloze materialne (np. idee filozoficzne i spoteczne drukowane w coraz to
innych ksigzkach i jezykach), czy tez nie zmieniajac (np. obrazy i rzezby). Skrajna
idealistyczna odpowiedz na to pytanie stwierdza, ze istot¢ kultury duchowej
stanowi zespot tresci znaczeniowych, obiektywnych, istniejacych niezaleznie od
wszelkich warunkow historycznych, tzn. zmieniajacych si¢ w czasie warunkow
ekonomicznych i spolecznych, ktore ludzie odkrywaja i przekazuja bez zmian
z pokolenia na pokolenie. Istote kultury stanowi zatem obiektywny $wiat idei,
istniejacy niezaleznie od cztowieka, ktory cztowiek moze odkrywac, lecz ktory
rozwija si¢ wedlug wlasnych praw swej wilasnej natury!’.

14 E. Nowicka, Swiat czbowieka — $wiat kultury, Warszawa 1991, s. 58-59
15 J. Szczepanski, Elementarne pojecia socjologii, Warszawa 1963, s. 46.
16 J. Szczepanski, Elementarne pojecia socjologii, Warszawa 1963, s. 47.
17 Tamze, s. 41-43.
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Przez kategorie kultury rozumiany tu jest jeden z mozliwych
sposobowtaksonomicznego ujecia kultury. Sg to ,,wielkie, podstawowe dziaty
tej kulturywyodrebnione w uj¢ciu synchronicznym, rézniace si¢ charakterem
sktadajacych si¢ na nie elementdéw, w sposdb uzasadniajgcy z metodologicznychi
teoretycznych wzgledow ich odr¢bne badanie™'®.

Socjologowie nie s3 zgodni co do nazwy i zakresu kategorii. Przedmiotem
moich rozwazan bedzie podziat kategorii dokonany przez Antoni¢ Kloskowska,
ktoéra wyrdznita: kulture bytu, kulture spoteczng i symboliczng®.

Kultura bytu, wedtugA. Kloskowskiej, jest pojeciem szerokim. Okreslana
jest jako kultura materialna. Obejmuje wszystkie czynnosci podtrzymujacych
byt cztowieka: reprodukcje gatunku, czynnoséci techniczno-ekonomiczne
obejmujace,oprocz produkeji, dystrybucj¢, ustugi i konsumpcjg, czynnosci
ochronne i obronne w stosunku do sit przyrody, klimatu, zwierzat i ludzi.
Czynnosci te shuzg zaspokajaniu naturalnych potrzeb cztowieka. Zaznacz si¢ tu
materialng i techniczng naturg tej kategorii kultury?.

W kulturze spotecznej ,,podmiotem i przedmiotem kulturalnie okreslonych
dziatan sg sami ludzie, ze regulujgcy wptyw kultury odnosi si¢ w tym przypadku
nie do zadnych innych substancji lub wartosci, lecz do stosunkow, rol i uktadow
ludzi w ich wzajemnych powigzaniach™.

Kultura symboliczna to trzecia z wyodrgbnionych przez A. Ktoskowska
kategorii kultury.Wyréznita w niej kilka dziedzin (glownych systemow) i
zaliczyta do nich: jezyk, religie, sztuke, wiedz¢ i nauke, a takze literaturg,
obyczaje i rytuaty. Dziedziny te - kazda z osobna- autorka postrzegata jako sumy,
odpowiednio, wszelkich religii, jezykow, obyczajow, sztuk, takze wiedzy, jakie
kiedykolwiek i gdziekolwiek realizowano w dziejach catej ludzkosci*.

Kultura symboliczna spoleczenstwa nie jest nigdy jednolita. Na jej
zrdéznicowanie maja wptyw warunki spoleczne i ekonomiczne, podziaty klasowe
spoteczenstwa, tradycje regionalne oraz zrdznicowanie narodowosciowe itd.
Wyrézniémozemy charakterystyczne typy kulturysymbolicznej: kulture ludowa,
kulture elitarng lub wyzszg oraz kultur¢ popularng®.

Kultura ludowa zwigzana jest z tradycja, ktora tworzyla reguty zycia
wsi.Jest komunikatywna i tatwa w odbiorzedla cztonkéw danej spotecznosci.
Kto$ obcy moze nie rozumie symbolicznegoprzekazu tej kultury. Poszczegdlne
elementy kultury symbolicznej(sztuka, wierzenia i wiedza ludowa) przeplataja
si¢ ze sobg w kulturze ludoweji silnie przenikaja cato$¢ zycia spotecznosci®.

Wsrod cech charakterystycznych dla kultury ludowej wymieni¢ nalezy:

18 A. Ktoskowska, Socjologia Kultury, Warszawa 2007, s. 69.
19 Tamzes. 70

20 Tamze, s. 70.

21 Tamze, s. 71-72.

22 Tamze, s. 215-245.

23 Tamze, s. 195-199.

24 Tamze, s. 195-199.
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1. izolacjonizm wynikajacy z izolacji geograficznej, spotecznej
(odgrodzenie ludu od kultury elitarnej). Skutkiem tego byla izolacja
$wiadomosciowa, ktorej przyktadem moze by¢ podziat na ,,swoich” i ,,obcych”;

2. tradycjonalizm, ujawniajacy si¢ przede wszystkim w ustnym przekazie
mig¢dzypokoleniowym catego dostepnego zasobu umiejetnosci, wiedzy,
przekonan;

3. religijno$¢ ludowa, ktora charakteryzowat synkretyzm, rytualizm,
sensualizm.

4. mys$lenie mityczne, odporno$¢ na empiryczng weryfikacje¢ przekonan®.

Kultura elitarna(wyzsza) to najwazniejsza cze¢s¢kulturysymbolicznej
danego spoleczenstwa. Korzysta z zasobow kultury narodowej i stanowi
podstawe przekazu tradycji oraz dorobku spoteczenstwa. Tworza ja oryginalni
tworcy profesjonalni, nalezace do inteligencji elity tworcze, skladajace si¢ z
osOb, ktore nabywaja kompetencje zar6wno tworzenia, jak i odbioru sztuk
droga ksztalcenia si¢. Potencjalnie adresowana jest do wszystkich. Sktadaja
si¢ na nig tresci formutowane w réznych kodach i przekazywane za pomocg
roznych medidw — wymaga szerokich kompetencji kulturowych odbiorcy.
Jedna z jej cech jest zaangazowanie w problemy natury ogélnej oraz niech¢é
do kultury masowej. Do elity kulturowej naleza osoby tworzace, przechowujace
i przekazujace wzory kultury uwazane za najwazniejsze*.

W ramach kultury elitarnej powstaja dzieta, ktore zyskuja trwalawartose,
a niektore z nich (takie jak arcydzieta), sktadaja si¢ na dorobek kulturalny
ludzkosci. Elitarny zasieg tej kultury wynika ze stopnia trudnosciodbioru jej
dziet (muzycznych, plastycznych itp.), ktore szeroka publiczno$éuwaza za
niezrozumiate, trudne, a wrgcz dziwaczne?.

Kultura popularna niestusznie jest utozsamiana z terminem ,kultura
masowa”. Wedtug A. Kloskowskiej kulturamasowa oznacza og6t tresci
przekazywanych przez srodki masowego komunikowaniao najszerszym obiegu,
natomiast nazwa kultury popularnejodnosi do tej czesci jej przekazow, ktore
zyskuja szersza jej aprobatg, przede wszystkim dzigki tatwosci odbioru. Ta
cze¢$¢ kultury masowej,ktora rzeczywiscie zyskuje popularnosc, a wywodzi si¢
z tradycji warstwludowych, i ktorej tresci szczegolnie odpowiadajg wartosciom
i interesomtych warstw, Ktoskowska proponuje nazwaé populistyczna®.

MarianGolka definiuje kultur¢ popularng jako ,tresci, ktore - niezaleznie
od $rodka przekazu - sagtatwe w odbiorzeoraz, ktore zawieraja wyrazne elementy
rozrywkowe i tym samym przyciagaja licznagpubliczno$¢™.

Termin kultura masowa byl uzywany czegsciej w przesztosci, chociaz

25 Obyczaje, jezyki, ludy swiata: encyklopedia PWN, Warszawa 2007.
26 https://pl.wikipedia.org/wiki/Kultura_elitarna (dostgp 21.01.2018).

27 H. Podedworna,Kultura i jej rola w zyciu spotecznym,[W:]Socjologia ogéina. Wybrane
problemy, red. A. Polakowska — Kujawa, Warszawa 1995, s. 21.

28 A. Kloskowska, Socjologia Kultury, Warszawa 2007, s. 262-263.
29 M. Golka, Socjologia kultury, Warszawa 2008, s. 146.
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nawet 1 wtedy pojawial si¢ w literaturze naukowej niezbyt czgsto. W nowszej
literaturze przedmiotu termin ten pojawia si¢ coraz rzadziej, gdyz wyparty zostat
przez termin kultura popularna, ktéry lepiej oddaje nowoczesne ujecie takiej
kultury — rozumianej jako wspodtczesna kultura powszechna, ale w ogodlnosci
niejednorodna, a wigc jednak nie masowa. Krytycy, kt(')rzy kulture popularng
anahzujq w kontekscie jej tworzenia, poslugujq si¢ czesciej terminem kultury
masowej autorzy, ktorzy skupiaja uwage na jej odbiorze wola postugiwac si¢
terminem kultura popularna®.

Kultura narodowa wedlug Antoniny Kloskowskiej,,stanowi ona szeroki
i ztozony uktad (syndrom) sposobdéw dziatania, norm, wartosci i symboli,
wierzeni dziet symbolicznych, ktory przez jakas zbiorowos¢ spoteczng uwazany
jestza wlasny, jej w szczegolnosci przystugujacy, wyrosty z jej tradycji i
historycznychdo$wiadczen oraz obowiazujacy w jej obrebie™!.

Wedhug Antoniny Ktoskowskiej przedmiotem badan socjologii kulturyjest
kultura symboliczna3?.

Socjologia kultury ,.interesuje si¢ przede wszystkim dziedzinami, ktdre
mozna okresli¢ jako sfery przerostu proceséw semiotycznych ponad ich
praktycznieuzyteczne zastosowanie, jak hipertrofi¢ semiozy”*.

Marian Golka definiuje socjologi¢ kultury jako ,,nauke¢ zajmujaca si¢
badaniem zwigzkéw pomiedzy zyciem spotecznym a kultura, ichwzajemnych
uwarunkowan, zrdéznicowania oraz zmian, jakim podlegaja,a takze badaniem
jednostek ludzkich pod katem tego, jak sa one warunkowaneprzez kultur i jak
w niej funkcjonujg™34.

Socjologia kultury ma wazne walory poznawcze. Sg to m.in.: dostrzeganie
nierozerwalnego zwiazku kultury z zyciem spotecznym,definiowanie i badanie
cztowieka poprzez kulturg, a kultury poprzezcztowieka oraz koncentracja uwagi
na czynnikach,przejawach spotecznegozroéznicowania kultury i jej zmian oraz na
wspotczesnych zjawiskachspoteczno-kulturowych.

Podsumowujac ten temat mozna stwierdzi€ i zgodzi¢ si¢ z socjologami,
iz kultura jest ludzkim wynalazkiem, ktory towarzyszyt czlowiekowi od
momentu powstania ludzkosci.

Kultura data ludziom lepszy i szybszy sposob przystosowania si¢ do zmian
fizycznych, topologicznych i klimatycznych, niz mogta to zapewni¢ ewolucja
biologiczna.

Kultura w pewien sposdb ogranicza nasza wolnos¢. Ludzie nie zawsze
moga robic to co chca.Prawo - wynalazek kultury - zabrania im pewnych typow

30 C. Barker, Studia kulturowe. Teoria i praktyka, Krakow 2005, s. 77.

31 A. Ktoskowska, Kultura narodowa, [W:] Encyklopedia kultury polskiej XX
wieku. Pojecia i problemy wiedzy o kulturze, red. A. Ktoskowska, Wroctaw 1991, s. 51.

32 A. Kloskowska, Socjologia Kultury, Warszawa 2007, s. 104.
33 Tamze, s. 105.

34 M.Golka, Socjologia kultury, Warszawa 2008, s. 13.

35 Tamze,s. 21.
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zachowan, a innych od nich wymaga.

Kultura ogranicza nas nierdwnomiernie. Jednoczes$nie jest ona wynalazkiem
zwigkszajacym nasze umiejetnos$ci radzenia sobie ze $rodowiskiem. Mimo
ograniczen kultura sprzyja wolno$ci. Wyzwala jednostki od ograniczajacych ja,
a wyznaczonych z géry zachowan dyktowanych przez instynkt. Kultura pozwala
na wybor sposrod stosunkowo wielu akceptowanych opcji.

Niezliczone czynnosci rutynowe, jakie wykonujemy codziennie oraz
niezliczone, potrzebne nam wytwory materialne sg produktami kultury. Dzigki
nim mamy czas na rozwijanie naszej kreatywnosci odkrywczosci.

Pomiedzy ludzmi i kulturg istnieje zwigzek o charakterze wzajemnym.
Chociaz cztowiek tworzy kulture, to ona sprawia, ze jesteSmy ,,ludzmi”. To, co
najczgsciej uwazane jest za ,,nature ludzka”, w istocie stanowi produkt okreslonej
kultury.
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W przewodniku po Gdansku Best of Eastern Europe 2005 czytamy: ,,Many
Americans think there's nothing to Gdansk besides old shipyards and industrial
sprawl. But anyone who steps on tle city’s main historic drag, ulica Diuga,
will agree that its one of Estern Europe’s most stunning sight”” [1, s. 240].
Miasto przedstawia si¢ jako urokliwe i zachwycajace miejsce, do ktorego turysta
chce wraca¢. Andrzej Januszajtis, w swoim przewodniku tak opisuje Gdansk:
,,Gdansk ma dwa oblicza. Jedno to ogromny zespot pigknych budynkéw: mury,
baszty, bramy, wieze, ozdobne kamieniczki, dumne ratusze i pot¢zne koscioty
kryjace wewnatrz cenne dzieta sztuki. To zywy, potezny, prawidtowo dziatajacy
organizm miejski z portem, zaktadami produkcyjnymi, uczelniami i tysigcami
ludzi spieszacych do pracy po ulicach starych i nowych dzielnic.

Drugie oblicze ukazuje si¢ kiedy zaczynamy szpera¢ po dawnych
ksiegach i dokumentach. Wylania si¢ z nich przeszio$¢ — ciekawa, barwna
i skomplikowana, w ktérej nie ma nic, czego bySmy si¢ musieli wstydzi¢ lub
obawiaé” [2, s. 5]. Historyk opisuje Gdansk jako idylliczne miasto, petne barw
i kolorow, dzwickow i wspomnien, obrazow i retrospekcji. Wizji tej sprzeciwia
si¢ Loew. Wedlug niego Gdansk to ,,miasto z ktérego si¢ ucieka” [3, s. 10],
,wielkie ztomowisko mitow” [3, s. 14], ,,miasto, ktéore ma zycie ekonomiczne,
kulturalne i naukowe na poziomie prowincjonalnym” [3, s. 23], ,,martwym
skansenem” [3, s. 27]. Historyk podkresla jednoczesnie, ze ,,nie ma tylko jednej
narracji, nie ma tylko jednej perspektywy, tylko jednej tozsamosci, a nawet nie
ma jednej prawdziwej interpretacji ciagu zdarzeniowego” [3, s. 50]. W tym
momencie warto zada¢ sobie pytanie jakie jest prawdziwe oblicze Gdanska? Jak
wlasciwie opisac tozsamo$¢ tego niezwykle ciekawego a zarazem tajemniczego i
niezwykle doswiadczonego wydarzeniami historycznymi miasta? W ponizszym
artykule postaram si¢ odpowiedzie¢ na powyzsze pytania. Niestety z powodow
z ograniczonej objetosci artykutu nie uda mi si¢ wyczerpaé tematu. Mam jednak
nadziej¢, Ze ponizsza analiza stanie si¢ przyczynkiem do glebszej analizy.

1 Kiedy rozum spi, budzq sie potwory lub Gdy rozum spi, budzq sie demony, Kiedy rozum
Spi, budzq sie upiory (hiszp. El sueiio de la razonproducemonstruos) — rycina hiszpanskiego
malarza Francisca Goi wykonana technikg akwaforty miedzy 1797 a 1798 rokiem. Jest najbardziej
znang grafika z cyklu Kaprysy (hiszp. Los Caprichos).

2, Wielu Amerykanow mysli, ze Gdansk jest tylko miastem przemystowo- portowym, lecz
kazdy kto zawita w jego historyczne miejsca, jak ulica Diuga stwierdza, Ze to jedno z miejsc Europy
Wschodniej, ktore wprawia w ostupienie” — ttumaczenie wlasne.
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Ciaglo$¢ miasta

Z pojeciem tozsamosci miasta laczy si¢ nierozerwalnie pojgcie jego
ciagloéci. W literaturze odnajdujemy szereg typologii podejmujacych probe
opisania tego zagadnienia. Marcin Kula poddajac analizie pojgcie ciaglosci
miasta podkresla, ze jest to problem ztozony. Eksponuje cztery warstwy, ktore
stanowia sensu stricto opisywanego pojecia:

o Ciaglo$¢ zasiedlenia danego miejsca (pomimo zniszczen wskutek
kataklizmu lub katastrofy)

o Ciaglos¢ planu przestrzennego miasta

o C(Cigglo$¢ instytucji  (odzwierciedlajaca  kontynuacje  dawnej
rzeczywisto$ci, np. w postaci samorzadu miejskiego)

o Cigglo$¢ historyczna miasta [4, s. 240-231].

Elementy te zawierajg si¢ dodatkowo w dwoch obszarach — skali
obowigzywania oraz pochodzenia miasta. Pierwszy z tych elementow zawiera w
sobie trzy wymiary : czasowy, cywilizacyjny oraz przestrzenny.

Wymiar czasowy miasta obejmuje atrybuty miasta w réznych jego
okresach rozwoju — od jego powstania do wspotczesnosci [4, s.363]. W
przypadku Gdanska jego elementem opisowym jego wymiar czasowy jest m. in.
bliskos¢ morza (element niezb¢dny przez caty okres trwania miasta), elementy
architektoniczne jak Kos$ciot Mariacki lub Stoczni Gdanska ( Lenina) oraz
Gdanski Gust rozumiany jako potrzeba autonomii architektonicznej, spoteczne;j
praz politycznej.

Wymiar cywilizacyjny opisuje rozwdj Gdanska w odniesieniu do
wydarzen historycznych kraju i §wiata. Zawiera takze w sobie elementy opisu
jak ,,[...] rewolucja rolnicza, rozwdj wymiany towarow migdzy obszarami,
rozpowszechnienie systemow obronnych, znajdujacych si¢ wraz z fortyfikacjami
czy umocnieniami, wescie krzepiace religijne struktury wtadzy hierarchiczne;”
[2,s.363].

Wymiar przestrzenny, lub inaczej terytorialny jest to uksztaltowanie terenu.
W przypadku Gdanska jest potozenie geograficzne wraz z dostepnoscia do linii
brzegowej Zatoki Gdanskiej. Samo zatozenie miasta wigze si¢ z dodatkowymi
czynnikami, jakimi s3 warunki topograficzne (juz wyzej wspomniane
przez zemnie potozenie nadmorskie oraz blisko$¢ potaczen handlowych),
demograficzne (zasiedlenie pobliskich wsi i wiosek), ekonomiczne (w tym
wypadku jako miejsce wymiany handlowej dobr i towardw) oraz spotecznych
(powstawanie nowych grup spotecznych — mieszanie si¢ ludnosci naptywowe;j z
osadnikami) [ 5, s. 24].

W tym miejscu nalezy zada¢ sobie pytanie jak nalezy rozumie¢ cigglosé
miasta Gdansk? Pod wzglgdem terytorialnym problem wydaje si¢ jasny —
blisko$¢ morza oraz uksztattowanie geograficzne przestrzeni zutaw wislanych
jest niezmienne od setek lat. Inaczej kwestia przedstawia si¢ w aspekcie ciggtosci
historyczno- ekonomicznym. Obecny prezydent miasta Gdansk pisze o nim:
,Kiedy moéwie lub pisze o Gdansku jako miejscu fenomenalnym, nie potrafi¢
wyzby¢ si¢ tonu zabarwionego emocjami. Jestem tego swiadomy, ale nie umiej
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przejs¢ obojetnie obok chodzmy niezwyktej historii miasta. Gdansk to bowiem
jeden z najwazniejszych europejskich symboli XX stulecia —symbol wolnosci.
Tyle waznych rzeczy si¢ tu wydarzylo! To tu , na Westerplatte, rozpoczeta si¢ 11
wojna $wiatowa, ktora doprowadzita do politycznego i cywilizacyjnego podziatu
naszego kontynentu oraz do zniewolenia Europy Srodkowej i Wschodniej. Ale
to rowniez tutaj wzigta swoj poczatek Nowa Europa. To w Gdansku, na terenie
Stoczni Gdanskiej, z protestu robotniczego, kierowanego przez elektryka Lecha
Walese, narodzit si¢ najwickszy w nowozytnej Europie masowy, pokojowy,
obywatelski ruch spoleczny. <Solidarno§¢>bez uzycia sily otworzyta Polsce i
innym panstwom bloku wschodniego brame¢ ku wolnos$ci i samostanowieniu.
Nowa Europa zaczeta si¢ w Gdansku” [6, s. 7].

Ciagtos¢ kulturowa miasta zachwiana zostata przez liczne fale migracyjne
oraz wysiedlenia spowodowane wydarzeniami historycznymi ostatniego wieku
a takze procesami przemian spoteczno- gospodarczych kraju. Cezary Olbracht-
Pradzynski o tym zjawisku pisze: ,,Gdansk zmienia swoje oblicze kulturowe,
strukture i stosunki religijne, etniczne oraz zawodowe, co byto wynikiem
tego, ze w XX wieku miasto przezylo kilka fal migracyjnych (dobrowolnych
i przymusowych). Tak si¢ dzialo po I wojnie $wiatowej, i catym okresie
mig¢dzywojennym, i w czasie II wojny $wiatowej, a najdramatyczniej po jej
zakonczeniu. Dlatego tez kwestia specyficznej socjogenezyspoleczenstwa
gdanskiego jest jedna z najbardziej intrygujacych a zarazem najstabiej
opisanych przez nauke. A bez pelnego przedstawienia procesu ksztaltowania
si¢ wspotczesnego spoleczenstwa Gdanskiego trudno byloby zrozumiec jego
tozsamos¢. Na szczgscie ostatnie lata przynosza coraz wigcej publikacji na ten
temat, ktore z jednej strony systematyzuja nasza wiedzg, a z drugiej wytyczaja
nowe kierunki i perspektywy badawcze” [7, s. 13]. W $wietle powyzszych
rozwazan ci¢zko stwierdzi¢, czy Gdansk posiada swojg cigglos¢, czy w wyniku
dziatan wojennych podczas I wojny §wiatowej utracit on swoj charakter i zaczat
si¢ ,,od nowa”.

Gdanska pamieé

Opis spotecznosci miasta Gdansk opisuje Stefan Chwin piszac, ze
kiedy w roku 1945 przybyli do Gdanska jego obecni mieszkancy, to znaczy
Polacy z roznych stron Rzeczpospolitej, nie bylo zadnej gdanskiej pamigci,
ktora dotychczas istniata, odeszla i odplyneta okretami na zachdd wraz z
tysigcami Niemcow, ktorzy z Gdanska uciekli badz wypedzeni. Moze tylko
garstka autochtonéw, polskich mieszkancow Wolnego Miasta i garstka Zydow
gdanskich, ktorzy zdotali przed wojna wyjecha¢ do Ameryki z wyposazeniem
gdanskiej synagogi, miata swoja gdanska pamie¢, ale pamig¢ ta nie byta dobra”
[8, s. 19]. Wydarzenia te nie naleza do najbardziej chwalebnych momentow w
historii Polski. Po wydarzenia 1946 roku dazono do przekazania miasta Polakom
i ,,0czyszczeni go” z zasztos$ci przedwojennych. Architektura wspotczesnego
Gdanska jest korelatem zabudowy niemieckiej, socjalistycznej (prawie cate
Srodmiesci powstato po 1956 roku) oraz wspotczesnych elementow, takich jak
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np. budynek Europejskiego Centrum Solidarno$ci®. Zabudowa ta przypomina
o do$¢ ,.kontrowersyjnej” dla Polakéw prawdzie, [...] ze to wlasnie w duzym
stopniu dzigki Stalinowi Gdansk powojenny jest dzisiaj miastem polskim. Opinia
taka uchodzi za skrajnie nie poprawng politycznie. Tymczasem juz Mitosz pisat
w Roku mysliwego: Gdyby Polske wyzwolili zachodni alianci — Brytyjczycy,
Francuzi, Amerykanie — nigdy nie zabrali by Gdanska Niemcom i nie przekazali
by go Polakom. Miasto to pozostatoby niemieckie i do dzisiaj pozostatoby
miastem niemieckim, bo alianci zachodni nie przesungli by granic Polski na
zachod, kosztem Niemiec, a wiec wytyczajac jej granice na Odrze i Nysie.
Granice te samowolnie przesungta na Odrg, nie pytajac nikogo o zdanie, Armia
Czerwona w drodze na Berlin. Gdyby zatem nie stanowcza postawa Stalina,
ktory — inaczej niz alianci —chciat maksymalnie ostabi¢ Niemce, pozbawiajac
je Slaska i Pomorza, po drugiej wojnie $wiatowej i dzisiaj nie bytoby polskiego
Gdanska. Ten fakt jednak nie wszedl do gdanskiej pamieci, podobnie jak nie
wszedl do pamigci ogdlnopolskiej” [8, s. 25-26]. Tego rodzaju (nie) pamigé
zaowocowala wérod mtodych Gdanszczan postawg ambiwalentng w stosunku do
Niemiec. Dowodza temu badania Jarostawa Zateckiego z 2008 roku. Pisze: ,,[...]
wigkszo$¢ respondentow wyraza opinie, ze krzywdy, jakie Niemcy wyrzadzili
Polakom podczas drugiej wojny $wiatowej, powinny by¢ wybaczone, ale nie
zapomniane (75,5 %). Wigkszo$¢ tez wyraza poglad, ze oba narody powinny
wspolnie budowac przysziosc Europy (75,3 %) 1 moga obecnie zyc W przyjazni
(59,2%). Nalezy jednak zwrocié uwage na istnienie takze opinii odmiennych —
na przyktad 27,3% badanych nadal dostrzega ze strony niemieckiej zagrozenie
dla Polski, a 31,3% uwaza, ze wigckszo$¢ Niemcow chciatoby, aby Gdansk stat
si¢ miastem niemieckim. Obok tendencji do coraz wigkszej otwartosci, blizszej
raczej ludziom mtodym, mozna réwniez zaobserwowaé tendencje odwrotng
— zwlaszcza u ludzi starszych- budza obawe i Iek” [9, s. 196]. Wspotczesnie
,hiemiecko$¢” 1 wielokulturowos$¢ Gdanska traktuje si¢ jako kapitat promocyjny
miasta — powstaja liczne wystawy, publikacje popularnonaukowe (wydawane
przez Instytut Miejski, Urzad Miasta Iub Europejskie Centrum Solidarnosci),
znajdujemy mnodstwo informacji w Internecie wymagaja one jednak szerokiej
dozy krytycyzmu). Wielokulturowos$¢ jest takze wyznacznikiem tozsamosci
Gdanska, eksplorowanym przez liczne wystawy sztuki oraz wydarzenia
plenerowe (wydarzenia te organizowane sg miedzy innymi przez Muzeum

3 Siedziba Centrum ECS o powierzchni 25 349,75 metréw kwadratowych powstata w
Gdansku, w dzielnicy Sroédmiescie, na obszarze Miodego Miasta przy placu Solidarnosci, w
poblizu Bramy nr 2 i Pomnika Poleglych Stoczniowcoéw. Obiekt zajmuje powierzchni¢ okoto
jednego hektara i posiada 5 pigter oraz podziemny parking o 286 miejscach. Ukonczenie budowy
nastapito rok pozniej w stosunku do tego, co zostato zatozone podczas podpisywania umowy z
firma Polimex-Mostostal jesienig 2010 roku. Projekt zostat wybrany droga konkursu sposrod 58
prac. Konkurs architektoniczny wygrat zespot z pracowni Fort z Gdanska, w sktadzie: Wojciech
Targowski, Pawet Czarzasty, Piotr Mazur, Antoni Taraszkiewicz. Koszt budowy wyni6st 231,1 min
zt. Otwarcie nastapito 30 sierpnia 2014. Budynek z zewnatrz przypomina rdzawy statek w budowie
(statki w stoczniach budowane sg z zardzewiatych blach, ktore nastgpnie pokrywane sg specjalnym
laminatem).
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Miasta Gdansk). Marek Latoszek tak pisze o spoleczenstwu Gdanska: ,,jesteSmy
wielokulturowi, inaczej w tradycji historycznej, inaczej we wspdlczesnosci.
Regionalnie powojenny Gdansk to z pewnoscig tygiel, w ktorym ucierajg sig:
przybysze z catego kraju, repatrianci ze wschodu, rdzenna ludno$¢ tej ziemi —
Kaszubi, Kociewiacy, bardzo nieliczni juz potomkowie gdanszczan Wolnego
Miasta i inni. Zadana z tych grup nie stata si¢ dominujaca, nie zdotata narzucic¢
swojego stylu zycia ani myslenia” [10, s, 3].
Przestrzen codzienno$ci Gdansk a tozsamos¢

Tylko w najdrobniejszych przejawach zycia codziennego mozliwe
jest okreslenie tozsamos$ci danej spotecznosci. Wyraza si¢ ona w przestrzeni
migdzyludzkiej, codziennej i niecodziennej, we wzajemnych relacjach. Niestety,
czgsto jest ona marginalizowana. ,Przestrzen miedzyludzka w wymiarze
spotecznym to przestrzen w dziataniu, to pewien potencjal, przeksztalcajacy si¢
w kapitat spoteczny dopiero wtedy, kiedy wypelniaja go bogate i intensywne
dzialania powigzane ze sobg” [11, s. 45]. Mysl Malgorzaty Dymnickiej rozwija
Pawet Sztompka piszac, ze ,,[...] rézne sa kryteria postepu spotecznego.
Tym, o ktorym rzadko wspominaja politycy, jest zapewnienie ludziom dobrze
umeblowanej przestrzeni migdzyludzkiej. Tymczasem w nieustanej zmiennos$ci
spoteczenstw przez wieki i millenia mozna odnalez¢ jeden constans, zwyczajne,
codzienne satysfakcje plynace z wiezi z innymi: poczucie wspdlnoty,
bezpieczenstwa egzystencjalnego, zakorzenienia, zaufania, lojalnosci,
solidarno$ci i wzajemnosci. To tutaj, w nieustannych relacjach z innymi, w
przestrzeni migdzyludzkiej toczy si¢ nasze zycie codzienne. Innego nie ma” [12,
s. 47-48]. Jak w takiej sytuacji mozemy opisa¢ Gdansk? Jest to przestrzen bogata
w zabytki i ustugi, petna miejsc znaczacych historycznie (dla kraju, jak rowniez
dla Europy, a nawet catego $wiata), lecz nieuznawalna za jej kulturowa potrzebe
1 wlasnos¢ - co najwyzej za przestrzen turystyczng [13, s. 12-50]. Nazywane jest
miastem — muzeum. Gdansk ,,poszukuje” swojej przestrzeni kulturowej, miejsca,
gdzie nastepuja szczegdlne diugie i intensywne interakcje miedzy zespotem
wartosci materialnych, estetycznych i symbolicznych a konkretna spotecznoscia.
Nalezy sobie zada¢ pytanie jaka spotecznoscia?,,W czasie dziatan wojennych
znikneta [...] wigkszos$¢ rodowitej ludnosci. Zostata pustka. Zasiedlili ja ludzie,
dla ktérych, dla ktoérych zastane ruiny miasta byly przestrzenig obca, nieznajacy
historii ani kultury. Ci, ktorzy przybyli do Gdanska sprzed zaglady, nie pamigtali
barw ani zapach6éw. Rodzili si¢ po Wielkiej Wojnie [...]. Nowi gdanszczanie
probowali skomponowac swojg tozsamos¢ z wartosci, ktore utracili, i zachowujac
si¢ troche jak bricoleurzy, budowali ja z tego co mieli <pod r¢ka>. Badania z
roznych okresow pokazuja, ze wyobrazeniowy ksztalt miasta, zawierajacy w
sobie pewne zbitki réznych pozytywnie waloryzowanych elementéw przestrzeni
Gdanska oraz rozgrywajacych si¢ tu znaczacych wydarzen, kontrastuje z
przestrzenia realnie do$wiadczang, ktéra wielu gdanszczanom jawi si¢ jako
nieuporzadkowana, czasem porzucona i brzydka. Zauwazy¢ mozna dysonans
pomigdzy <pigcknem> Gdanska wyobrazonego a nietadem doswiadczanym na
co dzien. Na problem ten wskazuje wickszo§¢ mieszkancow” [ 11, s. 53].
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Wizerunek Gdanska — elementy tozsamoS$ci miasta

Pytanie o tozsamo$¢ Gdanska wiaze si¢ z pytaniem o geniusloci’, czyli o
jego opiekunczego ducha. W badaniach dotyczacych specyfiki tego wyjatkowego
miasta, sg to wartosci okreslajace jego charakter i r6znorodno$¢ w stosunku do
innych polis naszego kraju. Najwazniejszym elementem budujagcym Gdanska
jest jego architektura, opisywana terminem ,,Gdanski Gust”. Uwidacznia si¢ ona
na réznego rodzaju bilbordach, spotach reklamowych, jak rowniez na stronach
biur podrézy oraz Urzedu Miasta. Sa to szczegélne zabytki, wokoét ktorych
koncentruja si¢ uczucia i sentymenty Gdanszczan jak: fontanna Neptuna, Ratusz
Glownego Miasta, kosciot Najswietszej Marii Panny, Dwor Artusa, pomnij
upami¢tniajagcy obrone Westerplatte, Trzech Krzyzy przy Stoczni Gdanskiej
oraz pomnik Jana III Sobieskiego —dawne miejsce wiecOw i1 manifestacji
antykomunistycznych. Zaznaczy¢ nalezy jednak, ze wigkszo$¢ mieszkancow
mimo iz identyfikuje si¢ z wigkszo$cig tych miejsc wiedze na ich temat posiada
fragmentaryczng i szczatkowa.

Kolejnym elementem opisujacym tozsamo$¢ Gdanska jest jego bogata i
dramatyczna historia. Wydarzenia II wojny $wiatowej, nastgpnie wydarzenia
roku 1946 oraz czas komunizmu stworzylo wizerunek miasta jako ostoi
wolnosci i indywidualnos$ci. Nie bez znaczenia byla takze gospodarka morska
z przemystem stoczniowym i portami handlowymi. Gdansk miat dostgp do
,bogactw” nieosiagalnych dla pozostalych obszarow kraju.

,,Na tle kraju Gdansk wyroéznia si¢ takze swoim profilem politycznym —...]
wskazuje na zdecydowana dominacj¢ ugrupowan majacych solidarno$ciowe
i niepodlegtoéciowe korzenie. Nalezy przypomnieé, ze Gdansk byt kolebka
zrywoOw wolnosciowych, miastem, z ktorego wyrosty wolne zwigzki zawodowe,
srodowiska liberalne zwiazane z Przeglgdem Politycznym czy konserwatywne
skupione wokot ruchu Mtodej Polski. Z Gdanskim zwigzane sg czotowe postacie
zycia politycznego Polski. Nic wiec dziwnego, ze w $wiadomos$ci gdanszczan
zakorzenil si¢ pewien mit méwiacy o Gdansku jako miescie takich priorytetow,
jak solidarno$¢, autonomia czy samorzadno$¢” [14, s. 128].

Podsumowanie

W ramach podsumowania pragng przedstawic tekst Kotysanki o Gdansku
(stowa Grazyna Radecka; muzyka Vlasta Traczyk):

Kiedy znow dzien zamyka swe oczy

Neptun usypia gotebie do snu

Wodgq z fontanny przemywa oczy

Zyczqc wszystkim spokojnych snow

Skrzydla Zurawia tez juz spiq

Stonce catujq nim przyjdzie mrok

4 Geniusloci (tac. ,,duch opiekunczy danego miejsca”) — duch lub demon wiadajacy albo
opiekujacy si¢ jakim$ miejscem. Wedlug mitologii rzymskiej opiekuncza sila, co$, co sprawia, ze
dana przestrzen jest jedyna w swoim rodzaju (tam tez czgsto przedstawiana w postaci weza). Duchy
opiekuncze miejsc lub poszczegdlnych 0sob powszechnie wystgpuja rowniez w innych wierzeniach
(réwniez stowianskich czy chrzescijanskich).
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W lustrze rzeki przeglgda sig

Panienka z okienka, co czeka znow...

Wszyscy juz spijmy, bo jutro znow

Morze opowie historie do snu

O marynarzu za wielkich morz

Ktory zakochata sie w Gdansku tu

Tak bardzo chcial, zosta¢ tu bo

Panienka z okienka wyglgda wcigz

Patrzy na rynek i szuka go

Kiebigc w tumie

Marzenie jak dzwon

Mewy co rano budzq nas

Drzewa spiewajq, ze nadszedt dnia czas

Kotysana, ktora spieraja wszystkie dzieci w przedszkolach Gdanskich
wydaje si¢ najpelniej oddawac problem tozsamo$ci miasta — przez jego symbole.
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HNEPCINEKTUBY BUBYEHHS TUNOJIOTIBALI ITOJIITUKIB
Y PAMKAX BUKJTAJAHHS HOJITUYHUX TACHUILITH
(HA MPUKJAJAX CYHACHHUX YKPAIHCBKHX ITOJIITHUKIB)
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acniparnm kagheopu MidiCHAPOOHOT eKOHOMIKU
KHEY imeni Baouma I'emvmana
bykova.anne@gmail.com

Crporogni Bce Oinmpmroi axkTyadpHOCTI HaOyBae MONITHYHA AWCIUILIIHA
“TTonmiTHYHI TEXHOJIOTIi”, sIka B YKPaTHChKUX YHIBEPCUTETAX BUKIAIAETHCS 200
K OKpeMuil mpezamert, abo sk cnenkypc. [IporpaMa mi€l JUCHUILTIHU OXOILIIOE
0araro Ba)XXJIMBHX TEM, Yy 5IKi, Ha ’aJlb, HE BXOIUTb BUBYCHHS THIAXKIB Cy4acHUX
MOJITHKIB. MeTa MO€T CTaTTi moNsrae y JOBEACHHI NMEPCICKTHBHOCTI BUBUCHHS
THUTIOJOT13aMii MOJITHKIB Y paMKaX BUKJIAJaHHS NOMITHYHAX JUCIUTLTIH.

Hocninaukn nomitnyanx TtexHomoriit (€. Mankin, €. Cyukos, lO.
[IBena, B. ITonyekToB, K. bonmapeHko) B kpaiHax MOCTPaASIHCHKOTO TPOCTOPY
BUOKPEMIIIOIOTh HACTYIHI HOMiTHyHI Tunaxi: 1) “CuimbHa ocoOucTicTs”, 2)
“HaifuecHimmii”, 3) “UynorBopens” (i3 MiATHIIAMA: YCHIMIHUKA ITiIPHEMENb;
MII[HUA TOCHMOAApPHHK, CIPaBEe[UIMBUH HavYallbHUK; TnpodecioHan), 4)
“Ilepemoxerts”, 5) “Haitposymuimmii’, 6) “bopens”. Posrmsmaroum ommic
KOKHOTO 3 TIepepaxoBaHUX THUIAXIB OKPEMO, MO)KHA BHIUIUTH NIepeBary, sKi y
NpoLeci BUKJIaJaHHs OTPHUMAIOTh SIK BUKJIa/a4i, Tak i CTy/IEHTH.

Ha nmymky OararhbOX HayKOBIB, HailOUIBII MEPCIEKTHBHUM THUIIAXOM €
nepumii — “CuiibHa ocoducTicTs”. Lle CHIbHMIA, BONLOBHIA MOJNITHK, SKUH €
CTpareroM, HalICHUM Ha JOBIOCTPOKOBHH pe3ynbsrar. ba3oBuii enexropar
[FOTO THUNAXY € 3HAYHAM, 1 [Ie € HACIAKOM WOro 3arajbHOHAIiOHAIBHOI
CHCTEMHOI POOOTH Ta MEPEIyMOBOIO AJSI OTPUMAHHS MOJITHYHUX IIEPEMOT
[Meprwmii yKpaiHCHKUN MOMITUK, SKOTO MOJITTEXHOJOTH HA3WBAIOTh BTIICHHIM
tunaxy “CuipHa ocobucricts” — 1ie lOmis Tumornenko. Ha moro BnacHy
JIYMKY, IpHKia] TUMOIIEHKO € IpeKpacHUM 00’ €KTOM ISl aHaNi3y CTYJeHTaMU
MPOTHUPIYb, 3arpO3 Ta MEPEMOT KOXKHOTO €Taly IBaJISITUPIYHOTO MOJITHYHOTO
IITISIXY.

“HaiiyecHimuii” — Hal6ipII He3aTpeOyBaHMH, Ha TyMKY JOCIHITHHKIB,
TUMaX TMoJiTHKa. ba3oBHMi enekTopar IbOr0 THUIIAXY 3aBKIM € Habararo
MEHIINM, aHDK y iHmuX. Cepex yKpaiHCBKMX IMOJITHYHUX TpPaBIIB BAAIAM
BijyI3epKaieHHaM “HaiiuecHimumM” yacTo Ha3uBaroTh AHaromis ['punernka. Tum
HE MEHIII, YeCHICTh Ha3MBAIOTh JIEJ[BE HE €MHOIO HOTO YECHOTOIO, Ha IPOTHBAryY
AKIf NiOTB peanbHi MIHYCH OCOOHCTOCTI — Oe3XapakTepHICTh, HEpIIIydicTh,
inpanTwibHICTE. lle migTBepmKeHHA Te3u mpo Te, mo “HaituecHimomy”
OpraHiyHO IPUTAMAaHHUI TEBHUI EJNEMEHT ClabKoCTi, KUK He gae iHomy
OTpUMAaTH TOJITHYHY IEepeMory. 3 TOYKHM 30py HEIarorikh [Uis CTYICHTIB
He3arpeOyBaHICTh [ILOTO TUIIAXY BCYIIEped HOTo MNPOCTi Ta 3MICTOBHOCTI MOXE
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CTaTH LiKaBUM I1apaZoKCOM AJIsl TPEAMETHOI HayKOBOI AUCKYCIl.

Hactynmauii Tumax — “UygorBopeupb” — € BKpail ikaBUM ISl BUBYCHHS
y IepIry 4epry 4epes Te, 10 3a JOCIiIKEHHSIMH BiH € HalHOUIbII IepEeMOKHUM.
e momiTHK, SIKUi BOJIOMI€E YHIKAJILHUMY 3HAHHSIMU, BMIHHSIMH Ta HABUKaMH, 5Ki
JIOTIOMArarTh HOMy Ha4eO0TO “‘MariyHUM’ YMHOM MOKPAIyBaTH JKUTTS JIIOICH.
Migrunamu  “YynoTBopus” € HACTYIHI: YCHINIHUA MiANPHEMEIb, MIiITHUHA
TOCTIOJJApHUK, CIPABEUIMBHHA HadaJIbHHK, NpodecioHan. SIK BTUICHHS LBOTO
TUIAXY B Cy4aCHUX YKPaiHCBKHX peatisix BHKJIaJad MOXKE MOATH MPE3UACHTA
VYkpaiau Ilerpa Ilopomrenka ta mpem’ep-minictpa Bomogmmupa I'poiicmana.
3HaXO/KEHHsI MiJl ONHMM TOJNITHYHAM THUIIQXKOM OJpa3zy JABOX MOJNITHKIB
HaMBHUIIOT JIIrM MOXE 3alliKaBUTH CTYAEHTIB Ta CHOHYKaTH X IIYKaTu IIeBHI
3aKOHOMIPHOCTI.

Ha >xamp, B CyyacHMX IIOJITHYHHMX peanisix YKpailHM Bce piame
3yctpivaerbes THmax “Haiipo3symuimmuii”. Po3mipu ioro 6a30Boro enekropary
JIEMOHCTPYIOTH, IO BiH HE € BUCOKO 3aTpeOyBaHUM — II€ CTOCYETHCS HE TiTBKH
VYkpainu, ane i Bcboro cBity. Cepesi yKpalHChKUX JIep)KaBHUX JisIUiB IPUKIIAIOM
tunaxy “Halipo3ymHimmii” NpUHHIATO BBaXAaTH Cy4acHOrO EKOHOMICTa
Ta momitnka Bikropa Ilunzenwka. [lomiTTexHONOTM paAiTh MONITHKAM
BUKOPUCTOBYBATH ILI€H THUINaX HE B YMCTOMY BUIJISAIL, & K IIEBHE IOCHIICHHS
tunaxy ‘“UymorBopemp” (AKmI0 [BOTO Jo03BOMsAe Oiorpadis). [Ipuximag
ITnH3eHNKa MATBEPKYE, IO HEXTYBAHHS LIE€I0 TIOPaA0I0 IPU3BOAUTH 10 CIaILy
MOJITUYHOI aKTUBHOCTI Ta momyaspHocTi. ITix 4ac BMBYEHHS LBOTO TUIAXKY
BUKJIaJlaueBi BapTO 3alpONOHYBaTH CTYAEHTaM Ha3BaTH 3HAHOMI iM NpHKIaan
BTUICHHS JTAHOTO THIIAXY.

HoniTruamii Tnmax “IlepeMo:kenn” — JTIOOUHA, KA HE3MIHHO JOCSTAE
ycmixy y cdepi yIpaBIiHHS/TONITHKA/KYIBTYPH/HAYKHA/CIIOPTY TOIO, ajie He
Ma€ MOJIITHYHOI PETPOCTICKTHBH Ta CaMe MOJITHIHOTO aBTOPHUTETY. BincyTHIiCTh
MOJITUYHOTO MMHYJIOTO BOaua€ CBOIM OCHOBHHM MiHYCOM HEMOXIIUBICTh
JTOBOJIUTH , & TUTFOCOM — BiJIMOBIIHICTH 3aMUTY CYCHUIBCTBA HA “HOBI 00IMYYs”.
Jlnist meparora BUBYEHHS 31 CTYIEHTaMH L[bOTO TUIAXY € BIIyYHOIO MOMKJIUBICTIO
MpOaHaJi3yBaTH OCOONMBOCTI JOCATHCHHS NONITHYHAX BEPIIMH CBITOBUMHU
JmigepaMu — Mpe3uAeHTaMH, MiHiCTpamu, TojloBaMu ypsmiB. [IpudmHa mossrae
B TOMY, IIO 32 JOCIiKCHHSMH, OibIa JONIS 3 HAX MPUHILIA IO MOJMITHYHOI
chepu came y paMkax noxituaHoro tunaxy “Ilepemoxens”’. SIckpaBuii nmpukian
3 YKpaiHChkoi cydacHoi momituku — mep Kuesa Biramiit Knuuko, sikuii mics
3aKiH4eHHS (DeepryHOI CIIOPTHBHOI Kap’€pH OTPHMaB DIOOANBHY HiITPUMKY
BUOOPIIiB, sIKa Ofpa3y TpaHchopMmyBajacs y MepIly HOJITHYHY IEpeMOry.
BxwuBaroun mpuKIax BHAATHOIO CBITOBOTO CHOPTCMEHA/KyMHpa Cy4acHOI
MOJIOZi, TElaror Mae€ BEJHUKi IIAHCH 3aI[iKaBUTH CTYJACHTIB IOCIIAWTH IEeH
MOITHYHUIA THITAX.

Tunax “bopens” € He MEHII LIKABUM JIJIs ICTAIILHOTO BUBUCHHSI, Y TOMY
quCITi Yepe3 JlyMKY 6araTboX MOJIITTEXHOJIOTIB mpo. Te, 1o BiH € HalOLIbII
JIOCTYTIHUM T2 YHIBEpCaIbHUM Iyl HOBHMX momiTukiB. Ilix HbOrOo MOXe
IiIaITyBaTHCs Maike Oy/b-SKa JTIONNHA, OCKUIBKH, Ha BIAMIHY Bi YCiX IHIINX
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THNaxiB, THIAX “boperns” He moTtpedye Oiorpadii. Lle 30ipHUIT 00pa3, SKuiA
Mae OaraTo pi3HOBHIB: Ooperp 3a npasa MIeHCi0HepiB, OOpels MPOTH BOMBCTBA
6e310MHIX TBAPUH, 6opeu1> MIPOTH BiIKITIOYEHHS rapsidoi BOAM Toio. B cydacHii
pralHCBKII/I HOJITHI SICKPAaBUM TIPHKTIAZIOM “bopus” € migep Omer Jlsko.
BiH BMi€ BHUCJIOBIIIOBaTH rOCTPOCOLIQJIbHI TEMU Ta MPOSBIATH TakKi PHUCH, SIK
HAaTHCK, 3yXBaJIiCTh, TPOOUBHY cHiTy. Po3misiy Takoro keiicy Moxe criogodarucst
Ta IHTEJEKTYAJIbHO 3a4ENHUTH THX CTYACHTIB, SKi IIOXYMKH MPIIOTh PO BIACHY
MOJITHYHY Kap’€py Ta MiAOMparoTh THMAX Mijx cede.

Takox BHKIagady BKpail JOPEYHO MOHECTH JO CTYACHTIB II€peBaru
MO3UI[IOHYBaHHS MOJITHKIB, BUKOPUCTOBYIOYM HE OIUH THIAX, a KOMOiHaIIii.
HaiiGinpm BpaauMu KOMOIHALSMH [JOCIIJIHUKA LLOTO IMHUTAHHS HAa3WUBAaIOTh
“Uynoropens + Haitposymuimmii”, “IlocTpaxxnanuii Bix HpaB,Z[I/I > (“bopenn +
HativecHimmii”). Sk mpukinag MoxxHa HaBecTH ['poiicmaHa, siki 3KOMOiHYBaH
nmomitTryHi THmaxi ‘“YymorBopus” Ta “CmipHOI ocobmcrocti”. BiH mocsr
MOTYXHOTO €()eKTy 3aBISKH BEIMKOMY MOPT(OITIO BUKOHAHUX POOIT, CHIBHIM
3B’s13KaM, BEJIMKOMY KPEIUTY JOBIPH Ta MOXKJIMBOCTI MacIITabyBaTH pe3yJibTaTu
Ha O17IbIIl BUCOKOMY PiBHI.

Ha moro nymKy, HaliOLIbII BAATMM NMPAKTUYHUM 3aKPIMJICHHSIM i€l TeMU
JUISL CTYJCHTIB € IPOBEACHHS BHKJIAJadeM TBOPYOI I'pH: MOALTY CTYACHTIB Ha
6 Tpym Ta Tpe3eHTalis KOXXKHOI TPYIOK CBITOBOTO MONITHKA-HOCIS TEBHOTO
THnaxy. AOO 1HIIOrO TBOPUOTO 3MaraHHsA: HaJaHHA cTyaeHTaM 30-TH KapToK i3
MPI3BHUILAMHE MOJITHKIB 13 3aBAaHHAM PO3MOAIIMTH iX 3 IIICTbMA MOJITHYHUMHE
TUITAXKAMHU.

OTxe, BUBYCHHS THUIOJNOTI3Alii TONITHKIB y paMKaX BHKJIaJaHHS
MONITUYHUX JAUCHUIUIIH MO)Ke OyTH BKpail IIIKaBUM Ta TEPCHEKTUBHHUM IS
CTYICHTIB YCiX pOKiB HaB4aHHs. L[ TeMa Moke OpraHiqHO OCyJaCHHTH 3aCTapii
aKaJIEeMiYHI TPOTPaMy Ta HAJIaTH CTYIEHTaM HOBHX TEOPETUYHHUX Ta MPAKTUIHUX
3HaHb.

Cnucok BUKOPHCTAHMX JizKepeJI:
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LOGIKA NAUKI - METODOLOGIA NAUK W SWIETLE FILOZOFII
mgr Wizner Anita Edyta

Wprowadzenie

Od zarania dziejow ludzie poznajg otaczajacy ich §wiat. Ogélna metodologia
nauk zajmuje si¢ metodami postgpowania, ktéore mozemy wykorzystaé w
poznawaniu otaczajacej nas rzeczywisto$ci. Bardzo waznym elementem sa
badania naukowe oraz rzetelno$¢ wysuwanych twierdzen. Logika nauki we
wspolczesnym §wiecie jest bardzo ekskluzywng naukg albowiem dotyczy regut
i zasad poprawnego postgpowania w trakcie czynnosci poznawczych w nauce.
Kazdy proces mys$lowy jest wartosciowy gdy jest logiczny wtedy uwidacznia
si¢ prawidtowe wnioskowanie. W zyciu kazdego naukowca prawidlowe procesy
zZwigzane poprawnym postepowaniem metodologicznym odgrywaja kluczowa
role. Poprzez odpowiednie czynnosci oraz efekty poznawcze zdobywamy wiedze,
natomiast dzigki odpowiedniej edukacji z dziedziny logiki mozemy naby¢ kultury
logicznej. Sprobujmy odpowiedzie¢ na pytanie po co nam logika nauki zwana
rowniez metodologig nauk ? Mozna by i$¢ na skroty odpowiadajac, po to, aby nie
popehiac logicznych btgdéw w metodologii . Maksymalny wyktadnik rozwoju
ludzkosci to badania naukowe, to ciagle poznawanie, poszukiwanie prawdy w
obliczu nauki metodologii. A wszystko po to, aby jak najbardziej precyzyjnie
odda¢ wyniki badan naukowych i czerpaé¢ z nich madro$¢ oraz wykorzystac je w
praktyce dla lepszego funkcjonowania cztowieka w §wiecie. Celem artykutu jest
przyblizenie termindéw zwiazanych z logika nauki- metodologia nauk.

1. Zarys metodologii nauk

Termin metodologia’ moze by¢ rdéznorako rozumiany. Tak wigc pojmuje
si¢ go czesto jako nazwe nauki o regutach budowania uktadow rozumowan na
przyktad systeméw naukowych. Z tego uzasadnienia wyrasta drugie pojmowanie
metodologii - jako dziatu logiki. Podkresla si¢ tu drobiazgowos$¢ oraz charakter
kompleksowy metodologii w porownaniu  z logika formalna. Metodologia z
jednej strony ma by¢ wtedy logika szczegdtowa, a wige logika poszczegodlnych
nauk. Stawianie zagadnien nalezy do czynnosci umystowych. w
sensie wewnetrznym czlowiek stawia sobie zagadnienia, kiedy postanawia
co$ poznac, dociec czy tak jest w danej dziedzinie nauki. Motywy stawiania
zagadnien w sensie wewngtrznym moga dotyczy¢ checi zmian w §rodowisku,
ktorych nie da si¢ osiagna¢ bez uprzedniego zaciekawienia bezposredniego
dang sprawa badz sytuacja. Osobie moze towarzyszy¢ niepokdj poprzez na
przyktad niezgodno$¢ rzeczywista badz pozorna lub ogromna che¢¢ poznania
tego zagadnienia albo zainteresowania. Warto podkresli¢, iz wzrasta nasz apetyt

1 Por. Z. Hajduk, Ogéina metodologia nauk, Lublin 2001, s. 101n.
W historii metodologia nauk nie stanowita osobnej dziedziny wiedzy. Dopiero na przetomie
XVI- XVII wieku jako oddzielny dziat wiedzy.
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teoretyczny, jezeli stopien trudno$ci nie przekracza pewnej granicy i nie zabija
zainteresowania poprzez spowodowanie stanu rezygnacji. Do najwyzszego
poziomu zainteresowania podnoszg tak zwane paradoksy? lub antynomie. W
sensie zewngtrznym kto$ moze stawiac zagadnienie, jezeli wyraza zdanie tonem
pytajacym lub poprzedzone stowem czy albo pisze zdanie ze znakiem zapytania
? czy przyjmuje odpowiednig mimike. Cztowiek moze tez wypowiadac¢ tonem
pytajacym zwrot, ktory rézni si¢ od zdania, ze zamiast nazwy obecne jest na
przyktad nastepujace stowo:

- kto;

- co;

- jak;

- kiedy;

- gdzie®.

Pomimo réznych stéw, ktéore moga dotyczy¢ innych kategorii
semantycznych moze zawiera¢ stowa odpowiadajace przytoczonym*. Waznym
elementem procesu badawczego jest umiejetnos¢ stawiania pytan poniewaz to
one mogg by¢ problemami® badawczymi na ktore badacz bedzie poszukiwat
odpowiedzi.

W sktad metodologii nauk wchodza:

- rozumowanie;

- stawianie zagadnien;

- racjonalizm;

- empiryzm;

- wnioskowanie;

- sprawdzanie;

- thumaczenie;

- dowodzenie;

- indukgcja;

- dedukgja;

- rozumowanie jako sposoby uzasadniania °.

Wobec powyzszych rozwazan o metodologii nauk warto podkresli¢, iz
celem naczelnym poznania filozoficznego co chyba najcelniej ujat Arystoteles
jestkontemplacja prawdy. W jezyku tacinskim ujeto ten cel stowami: scire propter

2 Por. T. Kotarbinski, Elementy teorii poznania, logiki formalnej i metodologii nauk,
Warszawa 1986, s. 208n.

Paradoks- to co$ niezgodnego z mniemaniem.

Antynomia- to sprzeczno$¢ w przepisach prawnych.

3 Por. Tamze, s. 207n.

4 Por. T. Kotarbinski, Elementy teorii poznania, logiki formalnej i metodologii nauk,
Warszawa 1986, s. 207n

5 Por. J. Herbut, Elementy metodologii filozofii. Skrypt do wyktadu, Lublin 2004, s. 44n.

6  Por. T. Kotarbinski, Elementy teorii poznania, logiki formalnej i metodologii nauk,
Warszawa 1986, s. 207n.
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ipsum scire. Celem filozofii jest wiedza sama w sobie, sama teoria, celem jest
wiedzie¢, aby wiedzie¢ czyli kontemplowac prawde 7. Czlowiek jest obdarzony
rozumem i jezeli nic nie stoi na przeszkodzie mowa tutaj o przeszkodach
zdrowotnych moze wyznacza¢ sobie donioste cele w zyciu takim celem moze
by¢ nauka oraz poszukiwanie prawdy poprzez badania naukowe i zastosowanie
metodologii nauk. Umitowanie madrosci jakze doniosty i szlachetny cel, ktory
moze towarzyszy¢ kazdemu czlowiekowi bez wyjatku na wyksztalcenie czy
pochodzenie. Filozofia jako nauka szlachetna staje si¢ mozliwos$cia poszukiwania
owej madro$ci. Jednostka sama musi bowiem pragna¢ rozwoju i poszukiwania
prawdy o otaczajacym ja §wiecie.

Wybitny filozof, logik Jozef Maria Bochenski o wiedzy... Wiedza,
rozum sq dzisiaj tak zagrozone, jak to si¢ niegdys rzadko zdarzalo, wraz z nimi
zagrozone jest takze, to co ludzkie; by¢ moze nawet samo istnienie czlowieka.
Bylko autentyczna filozofia, ktora uzywa wszystkich srodkow, moglaby przyjsc z
pomocqg w tej sytuacji.’

2. Ogolna metodologia nauk

Metodologia® ogélna zajmuje si¢ badaniem czynno$ci oraz efektami
poznawczymi, ktore funkcjonuja w nauce. Zasady nauki oraz jej elementy
obowiazuja w kazdej dziedzinie jak i dyscyplinie naukowe;j. Istnieje poglad, ze
metodologia ogolna jest filozofig, a zarazem logika!® stosowana, ktora obejmuje
logiczny oraz filozoficzny aspekt nauki w ogolne!!.

Metodologia ogdlna zajmuje sig¢:

- sposobami uzasadniania twierdzen;

- metodami konstrukcji systemow naukowych;

- wypracowywaniem ogoélnych poje¢ metodologicznych (mozemy do
nich zaliczy¢ wnioskowanie i uogolnianie, definicje, klasyfikacj¢, dedukcje,
indukcje);

- yymowaniem wiedzy w szerokim zakresie;

- rtéznymi rodzajami wyjasnien naukowych;

- metodami stosowanymi w badaniach naukowych;

7  Por. M.A. Krapiec, Dziela. Czlowiek, kultura, uniwersytet, Lublin 1998, s. 233n.
8  Por. J. Herbut, Elementy metodologii filozofii. Skrypt do wyktadu, Lublin 2004, s. 3n.

9  Por. J. Apanowicz, Metodologia nauk, Torun 2003, s. 9n.

Metodologia z jezyka greckiego methodos co znaczy badanie oraz logos co oznacza stowo,
nauka. Metodologia jest nauka, ktora zajmuje si¢ czynnosciami poznawczymi badan naukowych
oraz pracami poznawczymi tych czynnosci.

10 Por. T. Kwiatkowski, Logika ogélna, Lublin 1998, s. 5n.

Logika dostarcza zasad rozumowania jak i wykonywania wszelkich dziatan, ktore sa
powigzane z przeprowadzeniem wszelakich czynnos$ci poznawczo - myslowych na
przyktad definiowania, dzielenia poje¢ i tym podobne. Logika w szerokim znaczeniu nie jest
jednolita dyscyplina naukowa, ale zespotem kilku $cisle faczacych si¢ ze soba nauk. Tradycyjnie
wyroéznia si¢ trzy dyscypliny naukowe jako przewodnie czgsci szeroko rozumianej logiki. Naleza do
nich : a) semiotyka; b) logika formalna; ¢) ogélna metodologia nauk.

11 Por. J. Apanowicz, Metodologia nauk, Torun 2003, s. 9n.
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- procedurami badawczymi odno$nie pogladow, tez, hipotez, stwierdzen;

- Wyposazeniem w teori¢;

- prawami naukowymi;

- metodami weryfikowania rezultatow;

- ustaleniami badawczymi'2.

Postgpowanie badawcze jest kolejnoscia logicznego mysSlenia, ktore
jest ujete w fazy badawcze, a norma pisarska bezosobowy styl eksponowania
mys$li. Analiza stanu faktycznego zawsze poprzedza jaki$ projekt, zalozenia,
wyjasnienia teoretyczne w oparciu o stosowane  w badaniach naukowych
pojecia, metody, techniki oraz narz¢dzia badawcze. Nastepnie skolekcjonowane
i pogrupowane dane - fakty naukowe sktadaja si¢ na statystyczny- ilosciowy lub
jakosciowy materiat badawczy, ktory podlega wyjasnieniu i analizie. Nastgpnie
prezentuje si¢ go w postaci opisu. Caty proces badawczy powinien opierac si¢ na
rzetelno$ci z uwzglednieniem kolejnosci wykonywanych czynno$ci badawczych
tak, aby zapewni¢ wtasciwg strukture pracy naukowe;.

Rys.1. Metodologia ogolna

METODOLOGIA OGOLNA

1

METODY UZASADNIENIA TWIERDZEN

BUDOWANIE SYSTEMOW NAUKOWYCH

OGOLNE TERMINY METODOLOGICZNE

METODY UZYWANE W NAUCE

DEDUKCJA
INDUKCJA
KLASYFIKACJA

KONKLUZJE

12 Por. Tamze, s. 10n.

13 Por. Rysunek 1. Metodologia ogéina opracowanie Anita Edyta Wizner na podstawie
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Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie J. Apanowicz, Metodologia
ogolna, Torun 2003, s. 10n.

Ogolna metodologia nauk jest metanauka'* cato§ciowa to znaczy, ze sktada
si¢ z pewnych elementéw. Mozemy wyrdznié cztery jej sktadniki:

- logika jezyka (semiotyka);

- erystyka wraz z teorig rozumowan;

- metodologia nauk sensu stricto (teori¢ metod naukowych);

- teoria nauki (mozna jaréznie rozpatrywac historycznie i systematycznie).'

3. Dedukcja i Indukcja w procesie poznania naukowego

Dedukcja' z jezyka tacinskiego deductio co oznacza wyprowadzenie. Jest
to proces rozumowania, ktory polega na przechodzeniu od ogétu do szczegotu.
Szerzej jest to taki proces myslowy gdzie na podstawie informacji o catosci,
wnioskujemy o niektorych elementach skladowych z danej cato$ci. W tym
procesie myslowym zabieg opiera si¢ na przyjeciu fundamentalnych zasad lub
aksjomatow, ktore sa stuszne i ich stuszno$¢ uznaje si¢ bez zastrzezen razem z
nastgpujacym potem wnioskowaniem opartym na zasadach logiki, ktore kieruja
si¢ w stron¢ bardziej szczegdétowych twierdzen ogodlnych. Aby udowodnié
dowolna implikacj¢ nalezy z poprzednika tej implikacji wydedukowac jej
nastgpnik. Mozna tez stwierdzi¢, ze dedukcja polega na dobieraniu nastepstwa
do danej racji logicznej'’.

Nastepnym waznym terminem, ktory zashuguje na przyblizenie jest pojecie
indukcja, ktore z jezyka tacinskiego inductio, oznacza wprowadzenie. Indukcja
to rozumowanie, ktore polega na wyprowadzaniu wnioskow z przestanek, ktore
sg ich poszczegdlnymi przypadkami. Patrzac szerzej mozna stwierdzi¢, ze jest
to rozumowanie od szczegdtu do ogétu. Na podstawie wiadomosci o niektorych
przedmiotach, zjawiskach, procesach jakiej§ klasy mozna wysnué¢ wnioski o
wszystkich przedmiotach, ktére znajduja si¢ w danej klasie. Bardzo wazne jest
to, ze w naukach empirycznych indukcja jako proces myslowy ma za zadanie
wyprowadzanie uogdlnien na podstawie obserwacji faktow lub eksperymentow.
Dopiero kiedy mozna zbada¢ wszystko mozna mowi¢ o pewnosci zupelnej
wnioskowania indukcyjnego. W badaniach staje si¢ to jednak nie mozliwe dlatego
mamy do czynienia przewaznie z indukcja niezupeina. Indukcja niezupetna
polega na wyprowadzaniu twierdzen, ktore sg przyblizone, a mianowicie o

rysunku Metodologia ogélna Jerzy Apanowicz.
Por. J. Apanowicz, Metodologia nauk, Torun 2003, s.9n.

14 Por. Z. Hajduk, Ogéina metodologia nauk, Lublin 2001, s. 11n.

Metanauka jest nauka o nauce.

15 Por. Tamze, s. 11n.

16 Por. A. Anzenbacher , Wprowadzenie do filozofii, Krakow 2005, s. 249n.

Dedukcja progresywna polega na tym, ze wychodzi od aksjomatéw i droga wyprowadzania

dochodzi do twierdzen. Dedukcja regresywna wychodzi od twierdzen i sprowadza je do aksjomatow.
Dedukcja regresywna ma wigc charakter dowodu.

17 Por. J. Apanowicz, Metodologia nauk, Torun 2003, s. 27n.
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takim stopniu prawdopodobienstwa jaki odnotowano podczas obserwacji
jednostkowych sktadnikéw. W dziatalnosci praktycznej prawdopodobienstwo
uzyskuje si¢ metoda statystyczng. Prawdopodobienstwo wniosku indukcyjnego
jest wicksze, kiedy jest wigksza liczba badanych zjawisk, przedmiotow, ktorych
dotycza przestanki. Im bardziej si¢ te zjawiska i przedmioty migedzy soba r6znia
w efekcie mozna stwierdzi¢, ze wniosek indukcyjny jest tym bardziej prawdziwy,
istotng rol¢ odgrywaja fakty, im wigksza ilo$¢ faktow, procesow, zdarzen, ktore
zostang przebadane tym wigksze zajda migdzy nimi réznice indywidualne.
Podczas uogdlniania mozna stosowac indukcje eliminacyjng, ktéra polega na
wykrywaniu zaleznosci przyczynowo- skutkowych i opiera si¢ na schematach
wnioskowania J. S. Milla.'

Pomiedzy dedukcjq i indukcjq jest analogia, ktora jest czym$ posrednim.
Analogia polega na tym, ze za jej posrednictwem- droga analogii przenosi si¢
podobienstwa wartosci z jednego zjawiska, procesu, przedmiotu na drugi.
O analogii méwimy wtedy, kiedy proces, zjawisko, przedmiot posiada pewne
cechy, ktdre sg podobne do cech w innych przedmiotach. Jezeli dedukcja polega
na dobieraniu nastgpstwa do racji, a indukcja racji do nastepstwa, to analogia
wowczas szuka wspolnej racji pomigdzy pojeciami czy tez przedmiotami."

Podsumowanie

Metodologia nauk jest bardzo rozlegla dyscypling naukowa, a zarazem
kluczowsg naukg w drodze dochodzenia do prawdy do poznawania otaczajgcego
nas $wiata. Ogdlnie metodologia nauk jest wartoscig dla kazdej z dyscypliny
naukowej, a przede wszystkim jest cennym drogowskazem dla naukowcow
oraz studentdéw poniewaz dostarcza im wskazoéwek jak maja postgpowac
zgodnie z naukowym podejsciem, aby badania naukowe byty rzetelne oraz ich
praca dawala jak najlepsze rezultaty dla nauki i §wiata. Istotng cecha kazdego
naukowca jak i cztowieka, ktory mituje nauke¢ jest poznawanie §wiata w tym
réwniez metodologii nauki, bo to ona dostarcza nam madro$ci metodologiczne;j
na ktorej osadza si¢ nauka w ogole. Akredytacja wobec wlasnej osoby to
permanentne poszukiwanie prawdy oraz nauki, ktéra pozwala naukowcom
istnie¢ i delektowac si¢ jak ona dojrzewa. Wraz z poglebianiem si¢ wiedzy
logicznej, a do takiej mozemy zaliczy¢ nauke metodologii nauk wzrasta kultura
logiczna. Cztowiek poprzez samorealizacj¢ dokonuje wzrostu dlatego tak wazne
jest poglebianie wiedzy poprzez poszukiwanie jej. Maksymalne ukojenie dla
naukowca to wspaniate odkrycie, a takim jest cho¢by studiowanie metodologii.
To studiowanie przez cate zycie, ktore dojrzewa wraz z nim wtedy odkrywa
nauke i samego siebie. Cztowiek staje si¢ po czesci bogatszy. Bogactwo to
polega na umiejgtnym operowaniem formami rozumowan, co pozwala na
poprawne przeprowadzenie procesow badawczych. A co wazne osoba potrafi
roéwniez zrozumie¢ badang rzeczywisto$¢ oraz by¢ szczeSliwym, ze moze to
czyni¢. Nauka to dar, ktorym mozemy si¢ delektowac oraz dzieli¢ poprzez na

18 Por. J. Apanowicz, Metodologia ogélna, Torun 2003, s. 27n.
19 Por. Tamze, s. 29n.
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przyktad pisanie prac naukowych.

Abstrakt

Metodologia nauk jako klucz do nauki, ktory przyczynia si¢ do odpowiedniego postgpu oraz
rozwoju. Znajomos$¢ zagadnien zwigzanych z metodologia nauk usprawnia czlowieka w sensie
jego rozumowania jak i rowniez w sensie dziatalnoéci naukowej. W pierwszym rozdziale pracy
poruszona jest tematyka z zakresu ogolnej metodologii nauk. Rozdziat drugi ukazuje czym zajmuje
metodologia ogdlna. W trzecim rozdziale oméwiona jest dedukcja i indukcja. Celem artykutu jest
przedstawienie zagadnien zwigzanych z ogdlng metodologia nauk.

Stowa klucze: metodologia nauk, logika nauki, dedukcja, indukcja

Abstract

The methodology of science as a key to learning, which contributes to proper progress and
development. Knowledge of issues related to the methodology of science improves man in the sense
of his reasoning as well as in the sense of scientific activity. In the first chapter of the thesis, the
subject of the general methodology of science is discussed. The second chapter shows what the
general methodology is about. The third chapter deals with deduction and induction. The aim of the
article is to present issues related to the general methodology of science.

Key words: methodology of sciences, logic of science, deduction, induction
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BCEYKPAIHCHKUM ITPABOCJIABHUI LIEPKOBHHU1 COBOP
1918 P. HA MATEPIAJIAX I'ABETH «IIEPKOBHO-
OBIIECTBEHHASI MBICJIb»

T'aspunoe Bnaoucnae Onexcandposuu,
acnipaum [lepotcasHoi ycmanoeu

«Inemumym ececeimnvoi icmopii HAH Yrpainuy
gavrvsvlad@gmail.com

Hayxoeuui kepignux —

K.i.H., Ooyenm Conowenko B.B.

Bceykpaincokuit [IpaBocnasuuii LepxoBruit Co6op 1918 p. OyB 06’ exToM
JIOCITIJDKEHHS 0araTboX peirie3HaBIliB Ta iCTOPUKIB.

lazera «l{epkoBHO-001IECTBEHAS! MBICIIB)» TAKOXK Oyia OKpeMHUM 00’ €KTOM
nmociipkeHHs. 30KkpeMa 1i getanpHO aHamizyBana A. boiiko y crarti: «Hacommc
«llepkoBHO-00IIIECTBEHAs! MBICIB» y KOHTEKCTI NMPECH MPaBOCIABHOI HEPKBU
1917-1918 pokiBy, sika modaumia cBiT y )xypHam «Haykosi 3amucku [HCTHTYTY
xKypHamictukn» y 2002 p. OmHak aBTOp HE XapakTepusyBala y CBOEMY
JociipkeHHi Matepianu npo LlepkoBunit Cobop. [1, ¢.60-65.]

OpmHak BCi JOCTIAHUKHA CXONATBCS Ha mymmi, mo y 1918 p. rasera
«llepxoBHO-00IIECTBEHAsT MBICTb» Oylla €IMHUM IICPKOBHAM YacOIMCOM Ha
TepeHax Ykpainun. Ha mamry nymKy, came cremiaiizoBaHa JiTepaTypa 3A4aTHa
MOBHOI[IHHO BUCBITJINTH Ty YH IHIIY TIOMI0 Y CBOTH cepi KUTTA.

V naHiii cTaTTi HaMH 3/1iHCHEHO CIpOOy NMpOaHali3yBaTH CTATTi Ta 3aMiTKH
razet «LlepkoBHO-001IECTBEHAsI MBICIBY, TPO BeeykpalHChKuii ipaBoCIaBHUN
HEpKOBHUN co0op, sKi Oylo BMIMIEHO HA MITaJbTaX YacoOIUCY, a TaKOX
BiJICTeXKHUTH BiIHOIIIEHHS aBTOPIB 10 epcoHatii moxiit Cobopy.

Hepxorri Cobopu KuiBcbkoi Mutponomii Bigdysamucs mume g0 XVII cr,,
Haaaii Llepksa BTpaTria MOXKJIMBICTB iX POBEACHHS, 0C00MBO B CHHOAATBHHIA
nepion cBoei icTopii. Ha moyarky XX ct. mojiTn4Ha cutyanis B YKpaiHi cripusiia
BiJTHOBJICHHIO KaHOHIYHOI TpamuIlii coOOpHOMpaBHOCTI. [mer0 mpoBeneHHS
CoOopy 3ampornoHyBajll W TparHyld peaji3yBaTH YKpaiHCBhKE JTyXOBEHCTBO
Ta MupsHdA. Jlng miarotoBku Oyno crBopeHo Bceeykpainceky IIpaBocmaBHy
Hepxorny Paxy (BIILIP).

TonoBHa Mmerta iHimiaTopiB ckiukanus Cobopy — 3100yTTsS caMOCTIHHOCTI
VIII. Vhepuie odiiifHO I1e MUTaHHS OOTOBOpIOBajocs y 4depBHi 1917 p. Ha
Iomicaomy (Bcepociiicbkomy) Codopi B MockBi, ko 66 peacTaBHUKIB Bij 10-
TH YKPaiHCHKHX €IapXiif MOAaIy 3BepPHEHHS, Y SKOMY IPOCHIIM TIPO MIATPUMKY
imei ykpalHCbKoi aBTOHOMII mepen THMYacOBUM YpPSIOM Ta KIIOTIOTAIHCS IIPO
cxiukanHsa Cobopy B Kuesi. Cobop po3znouaB poboty 7 ciuns 1918 p.

OnmHUM 3 JKepel, Y sSIKOMY BUCBITIIOEThesi pobora Cobopy € raszera
«IlepkoBHO-00IIIECTBEHHAS MBICITBY. Yaconuc BUXoauB 3 25 munHst 1917 p. apiui
Ha Micsiub y gopmari A 4, Ha 28-32 cropinkax. J[pyKkyBanacs razera y ApyKapHi
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Kueso-Tleuepcokoi JlaBpu. Moro penaxropom 3maumees I. IllaBenbchbKuii,
MIOMIYHHKOM pemaktopa OyB €. Kampamnos. Y mepioauii mpaBoCIaBHOI HEPKBH
Ta y CBITCHKHX NEPIOJMYHUX BUIAHHAX THX YaciB HE Tparupsummcs myomikarii I
[I1aBebChKOTO, 116 CTOCYETHCS TAKOXK 1 YACOIIHCY, PEIAKTOPOM SIKOTO BiH OYB.

lazera «llepkoBHO-00IIECTBEHHAss MBICIAB» BiJl CaMoOro IOYaTKy
BUCBITIIIOBaNA isUTbHICTH BeeykpalHCHKOTO MPaBOCIaBHOTO LIEPKOBHOTO COOODY.
Tak y nepmomy Bunycky 1918 p. Bix 10 cigrs Oyio po3MilieHo MaTepiaiu mpo
mogarok podotu Cobopy [2, ¢.30.]. 3okpema y HpOMY moBigomItsuiocs, mo Cobop
BinOyBaeThcs y Cogificekomy cobopi, a BiakpuBaB oro Mutpononut Ilnaton.
Kpim Toro Ha ypouucromy BinkputTi Oynu npucytHi Murpononutr KuiBcbkuit
ta lanuupkuii Bonogumup it XapkiBcbkuit AHTOHIH, Apxienuckon BoauHebkuii
€pioriii, €mnuckon KarepunocnaBebkuii Aramit, bantcekuii  (3acTymHHK
IMononbcekoro emmckoma) Ilimen, YepwiriBepkit [laxomiit, IlonmTaBchKuiA
®Deonop, Kuiscrki Bikapii — Bacuis, Hukomum, Hazapiii Ta Jumurpiit. 3aranom
3a manuMu daconucy Ha Cobopi Oymo moran 300 ocib.

binbin geraspHime mpo moyarok podoru Codopy Oyi1o 0OIIIHO HAMCATH
y BHITyCKy 4acomnucy Bij 25 ciuns. I[Ipore Hamu y Bumycky Ne 2 Big 1918 p.
He Oyno 3HaiineHo obinsHoro marepiany[3]. Ane y oMy 4ucii razetu Oyio
BMIIIICHO BUTAT 3 OJHI€] 3 TEpIIUX TOCTAaHOB 3arBepkeHHX Ha Cobopi. Y
MOKYMEHTI HITa MOBa MpPO OpraHi3alif0 HaBYaHHS IPH LEpPKBaxX. 30KpeMma
BiJI3HAYAIOCH, PO HEOOX1THICTH CTBOPUTH MIPUXOJCHKI, OJTarOYMHHI, ITOBITOBUX
Ta enapxianbHux bparctB. Ha HuX mokiamanvcs OCHOBHI 3a1advi 3 I[EPKOBHOT
OCBITH Ta IPOMOBiACH cepen HaceleHHs. Takok HAroJIONIyBaIOCs, MO MOMIOHI
BbparctBa MatoTh OyTH CTBOpEHHI PO KO)KHOMY MOHACTHUPi. [4, ¢.26]

Hacrtymauii marepian npo Co6op Ha mmnansrax «LlepkoBHO-001IEeCTBEHHAS
MBICTE» Oyne momaHo y Bumycky Ne 11 Bim 22 gepsu:[5]. [IpnunHa mpomy B
ToMmy, o 19 ciuns G6yno 3axputo I ceciro Cobopy, a Il cecist posmogana poboty
20 gepBus 1918 p.

Y uepBHeBOMY BUIyCKy Ta3eTH «llepkoBHO-OOLIECTBEHHAS MBICIIb»
noBifgomisiocs, mo podora Cobopy y ciuni Oyna mepepBaHa yepe3 00i0Bi
nii moonmsy Kuesa. Ane xomu mpuiimoB crokiid y cronmio Yipaian CoGop
TTOHOBHB CBOIO po0OTY. TakoXK y IIbOMY 3K HOMEpi IMTOBIIOMIIETHCS, IO Yy POOOTI
Cobopy 3amicTe 3amuiaHOBaHUX 46 TPEICTAaBHUKIB BOEHHOTO JyXOBEHCTBA
OepyThb y4yacThb JIMILE 11’ITh BOEHHHUX CBSIICHHUKIB. [IpHYHMHOIO LIbOMY 3HOBY 3K
TaKy HA3UBAIOTh OOWOBI JIii MPOTH OLIBIIIOBUKIB, Ta BOAHOYAC BiJICYTHICTh Yacy
JUIsl TIPOBEJICHHST BUOOPIB npencTaBHUKIB Ha Cobop [6, ¢.38].

Takoxx moumnatoun 3 uucna 10 gacomucy «llepkoBHO-00IIECTBEHHAS
MBICTB» 3 SBIIETBCA TOCTiHHA pyOpuka «XpoHHKa ¢ BceykpanHCKOTO
Lepxosroro Cobopay. Y Hill AeTanbHO onHcyeThest podota Cobopy.

Y Homepi 13-14 uyacomucy Takox OyJ0 BMIILIEHO Marepian y pyOpHili
«Xponika 3 Bceykpaincbkoro IlepkoBHoro CobGopy», mpoTe Ham He BAAJOCs
BIJIIIYKAaTH B apXiBax caM BUITYCK ra3eTH, 00 03HAHOMHUTHUCS 3 IUM MaTepiajioM.

VY Homepi 15-16 Big 10 cepmHs yxe B TMOCTiHHIN pyOpuui Oyino omHO
Marepianu mpo 3akmouHi a1 pobotn 11 cecii [7, ¢.22]. Yke Ha moYaTKy CTaTTi
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aBTOp IMOBIOMIISE, IO i3-32 TMOYATKY ITOJBOBHX POOIT OUIBIIICTh YJICHIB
Cobopy 3aJMIIMIA CTONHIIO Ta TMOBEpHYIHCA Aomomy. A Tomy 11 mumas 11
cecis Cobopy Oyma 3akputa. OgHAK Aajdi HEBIIOMHN aBTOP NETAIBHO OMHCYE
ocraHHi J1HI podoru Cobopy. TakuM YHHOM MpoOaHaNi3yBaBIIN PsiL MyOJiKaiii
rasery «llepkoBHo- -001IeCTBEHHAs MBICIIB)» MU MOYXEMO 3pOOUTH BUCHOBOK, IO
3 TPHOX ceciit CoOopy, siki B1z(6yjmca y 1918 p., HaiibinpIm Kpamie i J1eTaabHO
BucBimieHa jumie II cecis. I cecis BucBimieHa moOixxHO 1 yacTkoBo, a mpo 111
ceciro my0mikamiii HaMm B3araii BiAIIyKaTH HE BOATIOCS.

[IpoBenene gociiIKeHHS J03BOJISE TIHTH BUCHOBKY ITPO Te, 110 «1{epkoBHO-
00ILIEeCTBEHHAs] MBICIIb» OyB 4acOMMCOM JUIsl IEPKOBHOI 1HTEJreHIii, ika Maa
YiTKO BHSIBJICHI IIPOYKPATHCHKI MOIIAH Ta IEPEKOHAHHSI, a TAKOXK JUIS BCIX THX,
XTO CITIB4yBaB MPOOJIEMaM CTaHOBJICHHS YKPATHCHKOI IIEPKBH.
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YOUNG POLISH ADULTS AND THEIR ATTITUDE TOWARDS
PROCREATION. RESULTS OF THE QUALITATIVE STUDY.

dr Grotowska Aleksandra
University of Lodz

Faculty of Educational Sciences
Institute of Psychology

Poland

Background:

The fertility rate for Poland is among the lowest in the EU. Recently
governmental decisions (i.e. 500+ financial support) were introduced to
encourage the increasein the number of children in a family. The effects of these
decisions are yet to be seen, although it is likely that predicted governmental
financial support might affect reproductive plans of young people.

Aims and Objectives:

To investigate the following: 1) what reproductive plans for the future are
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held by young, childless adults with higher education, 2) how these plans might
be affected by the recent governmental pro-family policy.

Method:

In a longitudinal study, participants were interviewed twice — in 2013 and
in 2018 — and asked about their reproductive plans and possible determinants of
their reproductive decisions. The sample included 12 childless Polish women
and men, single or married, who completed both stages of the study. Grounded
Theory method Was used in both parts of the study. Each interview lasted about
40 minutes, was recorded and transcribed.

Results:

Participants listed their reasons for not having children at present nor
willing to have any. They described their anxiety with regard to having children
- they were afraid of performing the function of a parent, and at the same time
felt a strong sense of responsibility for theirpotential children. Participants were
willing to provide the best for their offspring and were worried about, potentially,
not being able to manage to support their children.

Conclusions:

Participants do not reject the possibility of having children but have
concerns related to their performance in parental roles. They do not consider the
financial situation as the main context for their reproductive decisions.

1.1. Background

The fertility rate for Poland is among the lowest in the EU. Since the year
1989,an ongoing demographic tendency called natural decrease is taking place
(according to the Polish Central Statistical Office). Some governmental decisions
(i.e. 500+ financial support) were recently introduced to encourage the increase
in the number of children in a family. According to the Polish Central Statistical
Office:

- in 1960 the total fertility rate was at 2.98;

- in 1990 it dropped below 2.0;

- in 2011 the total fertilityrate was at a solid 1.39;

- in 2017 the ratejumped to 1.45.

The American Central IntelligenceAgency published their TFR data that
included 224 countries of the world and informed that the current Total Fertility
Rate in Poland is at 1.35 (as of January 2018, with regard to 2017). In 2014 the
TFR was at 1.31 - that was before changes to the family-friendly policies were
introduced. Similar fertility rates (about 1.40) were noted in Romania, Latvia and
Slovenia, while the TFR in Lithuania, Ukraine and the Czech Republic stays at
around 1.27 to 1.29. Having this in mind, we can assume that the natural decrease
is taking place not only in Poland, but is also specific for all Eastern European
countries. The Western European countries have it more to their advantage. The
TFR in France is at 2.08, in England at 1.90, in Sweden at 1,88 and in Norway
at 1,86. Only Germany shares the low TFR experienced in Poland. According to
the CIA, the TFR level in Germany is at a solid 1.43, but we all should remember
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that Germany used to be divided and the Eastern part of Germany (,,the Ostis”)
was a part of Eastern Europe.

Stanczak (2012) shows that the Total Fertility Rate levels were not the only
thing to dwindle in the past fifty years. Other distinctive tendencies were:

* an increase of the average age of women giving birth by almost two years
(1960: 26.8; 2010: 28.6),

« an increase of the average age of women giving birth to their first child by
almost three years (1960: 23.7; 2010: 26.6),

* a change of the education level’s structure of women who decide to have
children: The percentage of mothers with higher education currently equals 40%
and has increased sevenfold over the past 20 years (in 1990 it was at 6%).

Zagorska, Jelinska,andSurma (2012), referring to Erikson’s theory, note
that adulthood can only be attained by finding a successful solution to the identity
crisis. There are two ways of crossing the gates to adulthood: rites of passage and
psychosocial moratorium, which is - in essence - the time dedicated to answering
questions of who we are and why we exist.

Among the post-industrial societies, the rites of passage are losing their
value while the phase of moratorium persists. Erikson notes that this ought to
end somewhere between the eighteenth and twenty-second year of life. However,
the analysis of demographic data from the U.S., Great Britain,and Poland has
brought the researchers to a conclusion that in all the above-mentioned countries
very similar tendencies can be observed.

1.2 Aims

In this study an aim was to investigate the following:

1. what reproductive plans for the future do young childless adults with
higher education have,

2. how these plans might be affected by the recent governmental pro-family
policy.

1.3. Method

In a longitudinal study, participants were interviewed twice — in 2013 and
in 2018 — and asked about their reproductive plans and possible determinants of
their reproductive decisions. The sample included 12 childless Polish women
and men, single or married, who completed both stages of the study. Grounded
Theory method was used in both parts of the study. Each interview lasted about
40 minutes, was recorded and transcribed.

The test group consists of 12 people. The participants are adult, well-
educated and childless. Their common feature is heterosexuality: all of them
have a strong and long-lasting tendency to create relationships with members of
the opposite sex. Among the six women and six men who were tested, there are
people who are married, have loose emotional relationships or are single.
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1.4. Results

Participants named their reasons for not having children at present and not
wanting to have any. They described their anxiety related to having children -
they were afraid of playing the role of a parent and at the same time felt a strong
sense of responsibility towards their potential children. Participants wanted to
provide the best for their offspring and were worried about (theoretically) not
being able to support their children.

The quotes from interviews are marked with abbreviations (in alphabetical
order). The detailed info about the age and gender of the quoted person is
included in the list of abbreviations.

The tested people thought that having a child is the most important element
of a family:

1 personally think that this is one of the basic society structures. Meaning
that a family stands for the closest people who support each other and give each
other a feeling of safety. (M)

In my opinion, having a family is one of the most important things in a
human’s life, it gives the feeling of safety and also builds emotional bonds in a
deeper sense. It also provides satisfaction, the feeling of leading a fulfilled life.

)

1t is one of the more important elements in a human s life. A family provides
the upbringing of each person, teaches you the rules of life. (P)

1 think that family is a natural environment, it is a natural thing for a human
being, it accompanies you through your whole life. At least for most of us. (1)

They were speaking about a family from their own perspective, or - as it
turned out - from a perspective of a (grownup) child, for whom parents, siblings
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and distant relatives were crucial during adolescence. It was not a perspective
of young people planning to take up the roles of a father or mother. Even the
participants who were already married at first didn’t mention the families they
created but talked about their parents and other relatives.

B: Having a family is such a nice thing for a person, but it’s so natural
that we don t even think about its role in our everyday life. While thinking about
Sfamily, we mostly mean our relatives, people who are close to us... Generally
speaking... A: And by saying “family”, do you mean the family you grew up in?
Or the family you started yourself? B: I was thinking... about the family I grew
up in... (I)

B: [Family] means the people closest to you, those you spend time with
from your earliest years, those who raised you and taught. It also means people
for whom you can become a kind of an authority or help, whom you can support,
those closest to you, 100% yours. A: And who constitutes a family? B: Parents,
grandparents... Wife... (R)

There is no obligation to have a family, what’s more — not everyone is
destined to be a parent:

1t’s possible that someone doesn t feel the need of starting a family and will
be happy without it, it’s not an obligation after all. (S)

1 think that everyone has the right to decide whether they want children or
not. (R)

It'’s a personal choice of every human being and I try to be tolerant towards
those [who don t want children]. In my opinion, not everyone is prepared to have
children and it s better not to have a child when you’re not going to raise them
properly. (P)

If people don t take care of the children or take care of them in a way that
those kids, to speak mildly, are naughty and intolerable, then it’s better not to
have them. It s just that for those children nothing good can come out of it. (H)

In my opinion, if someone doesn 't want children, they shouldn 't have them.
It’s what I think. I also think that it’s better not to have kids than to have them
only because someone tells you to or you get knocked up because theres a risk
the child will be unhappy. (K)

The subjects have shown a number of various emotions connected
with the fact of not having their own children: starting from despair, sadness
and fear, through internal calmness up to the state of “joyful waiting”, so to
speak. The more the tested person expressed a strong certainty regarding the
possibility of having a child in the future, the calmer (or even happier) emotions
they showed. People who signalled a good financial situation and being in a
successful, lasting relationship, were most cheerful and optimistic when
speaking about their procreational plans. Their statements were not accompanied
by anxiety or impatience, they weren’t frustrated at all. On the other hand, the
persons who struggled in their personal lives or/and had financial problems felt
that their need for having children might never be fulfilled and it made them
experience a variety of negative emotions such as fear, sadness, resentment,
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sense of inferiority, uncertainty. The frustration caused by not having children is
sometimes connected with pique and a sense of regret which is directed towards
one’s parents, (ex) partners, politicians,and the government.

More and more often I'm worried and afraid that I'll be lonely. I'm afraid
of loneliness. I wouldn't want that, but sometimes when I think about it, I'm
honestly starting to be afraid. Because no one will tell you they want to be alone,
no one wants that, that’s what I told you earlier. No one will tell you that they
don 't want a family unless they are very afraid, but this is five, ten percent of all
people. I don't want to be lonely, I want a family, my God, I would really like to
have at least one child... And when I think about the future, I think I'll be an old,
doddery man who takes everything out on people and I really wouldn t like that.
1'd like to have a family, but I'm a bit afraid that... I don't know... That I won't
have it... God, people are in their thirties and already have children... They say
that the border is at 35, if you re older than that then it s too late... (W)

It wouldn t exist if young people had jobs that would last and allow them
to lead an independent life. If you could finish university, find a job and live
independently, it would be completely different. It’s the fact that politicians
probably have more interest in the society being poor so that just before the
elections a “good” leader of some party or a prime minister would show up and
say: “We will give you money!” And they promise money, for example for kids.
They boast about that they 're doing something good and make people happy, but
they just make more money on that. The truth is that they only care about our
votes at the elections. (N)

The subjects say that thinking about a potential child awakens feelings of
happiness, pride,and joy in them. They dream about having children. However,
most interviewees report fear at the thought of raising children. One of them,
when asked about what he feels about becoming a father, said:

For the time being it’s frightening. What is exactly? Maybe the fact that
you can t mess it up. Because if you do, then it’s difficult to correct it, if its at all
possible because sometimes its not. By “messing it up” the interviewee means
giving a bad example. For instance: saying “don't do it!” while you re doing it
yourself... And also fulfilling the obligations, meaning that you have a child and
need to take care of it - you can t be lazy and just go away, disappear for a night,
day or so...

The interviewee feels that his behaviour could harm the family and at
the same time doesn’t know if he’ll be able to control it. It’s hard to determine
whether the tested person is afraid of responsibility or if he shows a certain
amount of it by speaking openly about the fact that his character might make
being a father more difficult for him.

Most of the interviewees feel that no one prepared them for the role of a
father or mother. They speak openly about their uncertainty and the feeling of
being lost.

I'm afraid of it a bit because it will come as a shock, being a mother... 1
have a feeling that when the child comes, then this love will appear in me and
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it will change my attitude. Because I have been taught to do everything in life.
I have been taught how to make money, function properly in the society, cope
with life, choose the best situations... I don t know, I can t imagine what kind of a
mother I'd be - this is something I haven t been taught how to do. (G)

What is characteristic is that even people who openly speak about having
good parents who can be a role model in that matter, still mention the fear they
experience towards the idea of having their own children. The interviewees often
gave an impression of being neurotic and lost, they seemed as if they hadn’t
found their place in the reality yet. They are afraid of life both with and without
children.

1 haven t found my place in life yet, I'm not doing what I'd like to... And then
there’s the lack of a partner, the financial situation as well. The most important
thing is to feel that it’s time to have children. I don't feel it right now. (H)

If I had a child, then the difficulty of spending many months taking care of
it is very high in my opinion. (...) A child could appear in our life and we would
need to deal with it, it’s hard to say how things would go. On the other hand,
postponing the decision of having a child is also making me anxious. (1)

Most of the interviewees show the same attitude. A child becomes a danger
for them, not even because the problems it can cause to a parent, but mostly
because of the irreversibility of having it. The challenges we face in our work life
and relationships have a certain “reversibility” to them, you can always resign,
give them up.

The subjects of the research live in a reality where practically every
relationship, apart from the child-parent one, can be abolished or dissolved. A
young person can have an idea about their life, can go to university, quit it and
start another major, take on a job, change it, look for love by testing various
partners, get married, get divorced, emigrate, come back, change the career path,
priorities, can start everything over as many times as they want in every field of
life except one - parenthood.

The interviewees are very aware that the parent-child relationship is
completely different from a relationship between lovers or spouses, between a
company (employer) and (even the most devoted) employee and the results of
my study prove the rightness of Zagorska’s findings (2012). She wrote: young
people think that having a child is the most meaningful, irreversible, clear “adult”
responsibility.

[I can imagine] a future full of kids, but not necessarily today. Maybe in
five, ten years... I'm not ready for children yet. Yeah, I'm not ready for kids yet,
first of all, I don 't have anyone to have them with and secondly, it’s not possible
to have them when things are as they are now. Now, when I come back in the
evening, I'm exhausted. What's more, I can't afford kids. Now I dont have a
husband or a partner (laughs)... and I just can 't imagine it, it s not the right time.
I have no time for my own things, not to mention a child... I'm not ready for such
big requirements, and they are big, and I'm not ready mentally, absolutely... No,
no, I'm not ready for a kid, it cries in the night, you wake up and then you have to
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get out of bed, worry about who to leave it with... It's just so difficult... And then
its also expensive... And you can't go anywhere, meet with friends... Well, you
can't do anything... (...) There are women who feel they already want children,
but I just don't feel it... I think that my maternal instinct hasn't woken up yet.
I don't need a child right now. There are people who think that you haveto do
everything to have it - maybe I'll feel it one day, but not yet. (H)

Also, the political and social situation doesn’t make the decision of
becoming a parent easier:

* The 500+ financial support doesn t influence the decisions I make, because
if I had my first child, I wouldn t get it and wouldn't even have grounds to apply
for it. If I had my second child, then I could apply for it in the long run, but - as
1 said - it wouldn 't affect my decision about having a child at all. (...) I also think
that it s very demoralizing that there are people who make that decision based on
whether they’ll get the financial support or not. (M)

* [ believe that the current political situation somehow stimulates the
fertility in families. However, I don't think this is the right approach. As far as
500+ program is considered, I think that this money shouldnt be given in a way
it is now. I am aware of a lot of situations where people understate their income
or even don t want to go to work just to fit in the margin and get the 500+ already
for their first child. Thats not the way. But generally, 500+ as an idea is OK. (T)

* 500+7? It doesn t matter to me at all. It's not an amount that would change
and influence our lives. (W)

» It can't influence me, because I'm not on that level of income. If my
earnings were close to the national minimum income, then maybe yes, maybe then
it would matter somehow. Now it doesnt. Generally, I support such programs,
1 think it’s good to have them and that they affect the society and the financial
situation of families. But me and my husband don 't need this support from the
government. (G)

* [ have an ambivalent attitude towards 500+. It s a fact that this is the first
government that did something in the direction of the so-called social, pro-family
politics. Before they were just saying a lot of things but did nothing. Only that
I really don't like what's happening now in Poland. I'm afraid of the future in
many aspects and I wouldn t like my children to grow up in a country that is so
unstable. In a country where political ethics have reached the very bottom. (...) I
still remember the story about the stupid people - but I am an anxious person and
maybe I'm making a mountain out of a molehill and I care more than the others,
maybe it’s unreasonable and my fear is bigger than it should be. (H)

1.5. Conclusions:

First of all, participants do not reject the possibility of having children but
have concerns related to their performance in parental roles. They do not consider
the financial situation as the main context for their reproductive decisions. Young
adults are characterized by a high level of fear, anxiety towards the thought of
being a parent. The lack of confidence of the interviewees is very characteristic:
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they are educated, ambitious people who have great aspirations. They strive for
perfection in a constant feeling that there’s still a lot of work that needs to be
done. They don’t feel good enough to make a conscious decision about becoming
a father or mother.
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FENOMENOLOGIA W SOCJOLOGII - ALFRED SCHUTZ
Depa Ewa

Wstep

Alfred Schiitz urodzit si¢ 13 kwietnia 1899 w Wiedniu. Byt austriackim
filozofem i socjologiem.Alfred Schiitz bytlglownym reprezentantem socjologii
fenomenologiczne;.

Schiitz urodzit si¢ i mieszkat przez 40 lat w Austrii. Studiowat prawo w
Wiedniu. W 1939 opuscit ojczyzne i przeniost si¢ do Stanéw Zjednoczonych.
Przez prawie cale swoje zycie Schiitz pracowat w banku, wyktadajac goscinnie
w New School for SocialResearch. W tym czasie napisat kilkadziesiat artykutow,
w ktorych rozwijat swoja teorie filozoficzng i socjologiczng.Alfred Schiitz zmart
20 majal959 w Nowym Jorku'.

1 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 281.
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Alfred Schiitzjako tworca dziedziny socjologii fenomenologicznej.

Prace tego autora znajduja si¢ u zbieguideii z socjologii MaxaWebera
oraz fenomenologii Edmunda Husserla i moga by¢ rozumiane w kontekscie
zwalczania rozumienia teorii, ktorej gtéwnym zatozeniem jest odrzucenie pelnej
racjonalnosci rzeczywisto$ci.Jego podstawowg propozycja byto odnowienie
fenomenologiczne, zrozumienia socjologii. Jednak, aby to zrobi¢, trzeba
opracowac¢ krytyke transcendentalnej fenomenologii Husserla, z ktorej mozliwe
jest uruchomienie tematyki podmiotowosci w perspektywie socjologicznej,
utworzenia macierzy idei pomystu inter-podmiotowos$ci, nieodlacznie
zwigzanychz mysleniem Husserla. 2

Mys$l  Schiitza  prezentuje  oryginalne  rozwigzania  problemu
intersubiektywnosci, horyzontu fenomenologicznych badan, budowy ramy
socjologii fenomenologicznej. Dzigki umiejetnoscia Schiitza fenomenologia
miata szansg¢ si¢ rozwija¢.’W XX wieku jego dokonania mialy wptyw na
wielu intelektualistow z takich dziedzin naukowych jak:antropologia, historia
spoteczna, psychologia, psychologia genetyczna, teorii reprezentacji spotecznych
i teorii komunikacji.

Schiitz urodzit si¢ w Wiedniu w roku 1899. W wieku 18 lat, po ukonczeniu
liceum, zostal wystany na front, gdzie walczyt z Wiochami. Bolesny powrot
do normalnego zycia i kraju bgdacego w kryzysie gospodarczym zmusit go
do wyborustudiowprawa.Nastgpnie podjat prace w firmie konsultingowej
banku, ktoéraodsuneta go od podjetych projektow naukowych. Jego kariera
jako doradcy ekonomicznego caly czas si¢ rozwijala, a on sam podejmowat
nowe wyzwania. W 1929 roku zostal zatrudniony przez prywatny bank
przyjmujac funkcje zawodowe, ktdre umozliwily mu podrézowanie po catym
kontynencie, co przyczynito si¢ do budowy jego reputacji jako analityka
ekonomicznego. Lata 20 i 30 XX wieku w Niemczech i Austrii zostaly otoczone
dojsciem do wladzy nazizmu i antysemityzmu, a takze wystapieniem kryzysu
gospodarczego 1 politycznego. Schiitz jednak przyktadal ogromng wage do
interesu intelektualnego, o ktéorym nie zapominatl pomimo trudnych czaséw.*W
zdewastowanym przez narodowy socjalizm WiedniuSchiitz uczestniczyt
w,,Geistkreis”’, okregu intelektualnym zalozonym przez Friedricha von Hayeka,
i Seminarium Ludwika Von Misesapo§wieconym zagadnieniom teoretycznym
i metodologicznym w naukach spotecznych. Schiitzwygtosil pie¢ wyktadow
w latach 1928-1930. To wilasnie w tym dyskretnym i prawie marginalnym
uczestnictwie w Wiedenskim zyciu intelektualnym Schiitz miedzy 1924 a 1927
rokiem napisal swoje pierwsze gltowne dzielo ,,Theorie der Lebensformen”.
Dzieto zostalo opublikowane dopiero w 1981 roku. W rzeczywistosci tekst
ten byl tylko poczatkowa czescia opuszczonego projektu. Wsréd zagadnien

2 Ibidem s. 280.
3 J.H. Turner: Struktura teorii socjologicznej. Pwn, Warszawa: 2005 s. 413.
4 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 281.

42 FYMAHITAPHUI KOPMYC




wyrdznia si¢ pojgcie pamigei, czasu trwania, symultanicznosci, czasu i refleksji,
wszystkie zgodne z ramami fenomenologicznej socjologii. Mozna powiedzie¢,
ze dzieto Schiitza wytania si¢ z konfluencji miedzy fenomenologia Husserla a
socjologig rozumujacg Webera.’

Weber w sposob konsolidujacy wptywal naSchiitza. Z  potaczenia
horyzontow  Bergsona, Weberai Husserlapowstato drugie dzieto Schiitza,
»Der sinnhafteAufbau der sozialenWelt” wydane w 1932 roku. To jedyna
praca Schiitza opublikowana jako ksigzka w jego zyciu, ktora taczy wszystkie
koncepcje, ktorych uzywat w swojej fenomenologicznej socjologii.®

W dziele tymSchiitz poswigca uwage na rozwigzaniu jednego z
najpowazniejszych problemoéw refleksji socjologicznej, dotyczacej statusu
intersubiektywnosci. ’

W ten sposéb ustanawia potaczenie socjologii z fenomenologia. Husserl
skonfrontowali ten problem z ,Krisisem”. Glowna troskg Schiitza w ,,Der
sinnhafteAufbau der sozialenWelt” bylo opisanie proceséw spotecznych,
ktére rozumie jako przejscie od czasu trwania do $wiata czasoprzestrzennego
i konstytuowanie kontekstow doswiadczenia i dziatania. Przejscie od czasu
trwania do $wiata czasoprzestrzeni odpowiada konformacji doswiadczenia-
indywidualnemu dos$wiadczeniu, ktoére jednak jest zasadniczo spoteczne.
Konformacja kontekstéw do§wiadczeniaz kolei stanowi to, co Schiitz
rozumial jako podstawe dziatania spolecznego, czyli samag przestrzen
intersubicktywng. W ten sposdéb mozna powiedzieé, ze dwa pojecia koncentruja
si¢ na refleksji Schiitzowskiej, doswiadczeniu i1 dziataniu. Dotyczy mozliwosci
podjecia analizy konformacji doswiadczenia i dziatania, rozumianej jako
inter-subiektywnej przestrzeni, w procesie spotecznej.! Aby to zrobic,
Schiitzkorzysta z dokonan Husserla i szuka tego, co byloby fenomenologia
naturalnej postawy, lub w bardziej otwartym planie ontologii $wiata zycia.
Takie przedsigwzigcie nie byloby mozliwe bez wymaganego przezwyci¢zaniu
paradygmatu percepcji. Wspomniany paradygmat percepcji wynika
z operacji, w ktorej osoba ma ten przedmiot, a do§wiadczenie jest przeciwnymi
wymiarami w grze zmystow. Przez nig rozumie si¢, ze $wiadomo$¢ jest
wylacznym aktem podmiotu, ktéory po prostu postrzega S$wiat. Nawet
fenomenologia Husserla, wedlug Schiitza, nie bylaby w stanie pokonac
transcendentalnegowarunku  analizy — wszystkich interakcji ~ spoteczne;j.
Ostatecznie propozycjaprzestawiong przez Schiitza jest to, ze dzialania
i dos§wiadczenie dzialania sg zwiazane, oraz ze nie wynikaja ze zmystow
umyshu produkcji, ale sa potaczone pomigdzy réoznymi umystami, w procesie
interakcji spotecznej. Gdzie wystepuje pojecie intersubiektywnosci, a nie
subiektywnego pojecia lub przynajmniej zrozumienia podmiotowosci jako

J.H. Turner: Struktura teorii socjologicznej. Pwn, Warszawa: 2005 s. 414.
Ibidem, s. 414.

Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 287.
Ibidem, s. 287.
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inter-subiektywnego aktu. W latach 1932-1937 Schiitz opublikowat tylko
kilka uwag krytycznych. Obowiazki zwigzane z jego praca w banku narastaty
i nie mogt poswigci¢ si¢ planowi kontynuacji swojej pracy naukowej. W
1936 roku austriacki ekonomista Friedrich von Hayek zaprosit go do zajecia
si¢ kwestig obiektywizmu w artykule dla czasopisma ekonomicznego. Tekst,
,Problem racjonalnos$ci w §wiecie spotecznym” opublikowany w 1943 roku
byt doskonata aplikacja mysli Schiitzao zyciu codziennym w sferze stosunkow
ekonomicznych. W tym artykule Schiitza uwazal teori¢ rownowagi Misesa
za kreacje ekonomistow, a nie realne zachowanie na rynku. Okres ten wcigz
pozostawial dwie niedokonczone prace: ,,Hayek Papers”, rekopis ,,Problem
osobowosci w $wiecie spotecznym”, zaprojektowany przez Schiitza jako
kontynuacje¢ ,,Der sinnhafteAufbau der sozialenWelt”. W 1934 roku. Obecny
w tym czasie Kanclerz Pollfus zlikwidowat Parti¢ Socjaldemokratyczng i
zainstalowal faszystowska dyktature. Jego morderstwo kilka miesiecy pdzniej
doprowadzito do sceny politycznej socjaldemokratéw. W tym czasie wickszo$¢
intelektualistow juz opuscito Wieden. W czasie aneksji AustriiSchiitzprzebywat
w Paryzu.Udato mu si¢ sprowadzi¢ rodzing i tam osiadl. Sytuacja polityczna
pogorszyla si¢. Inwazja na Polske 1 wrzesnia i deklaracja wojny dwa dni pdzniej
sprawily,zeSchutz zdecydowat si¢ na emigracj¢ amerykanska. Osiedlit si¢ wrazz
rodzing w Nowym Jorku. Kontynuowatl prace w Reitler Bank i poswiecit sie
studiom amerykanskiej socjologii.'®Jednak jego doswiadczenie z wielkimi
amerykanskimi socjologami zawsze bylo problematyczne. Jego polemika z
TalcottemParsonsem i HaroldemGarkinfelem zaznaczyta gleboki dystans.!
Niemniej jego spotkanie z Marvinem Faberem doprowadzito do stworzenia w
grudniu 1939 roku Migdzynarodowego Towarzystwa Fenomenologicznego.W
nastgpnym roku ukazat si¢ pierwszy numer czasopisma tego towarzystwa.Schutz
w swoim zyciu opublikowat 35 artykutow, gdzie 11 sposrdd nich znajduje
siew tym czasopismie. Od 1943 roku zaczal uczy¢é w Wydziale Politycznych i
Spotecznych Nauk Uniwersytetu na UchodzZstwiew Nowym Jorku, zalozonego w
1933 roku przez Alvina Johnsona.'?Poczawszy od 1949 roku Schiitz poprowadzit
drugie seminarium na temat relacji migdzy subiektywna konstytucja jednostki i
spoteczenstwa. Jego dziatania pod katem naukowym narzucity potrzebe napisania
nowej ksigzki, ktéra jednak nigdy si¢ nie ukazala.Liczne notatki zrobione
migdzy 1947 i 1951 roku do tej ksigzki staty si¢ esejem opublikowanym dopiero
w 1970 roku. Pojecie ,,rezerwy doswiadczen” opisane w tej pracy odnosi si¢
do procesu sedymentacji wiedzy spolecznej, praktycznej, empirycznej, wiedzy
teoretycznej czy afektywnej. Wedlug Schiitza, zarowno ,,rezerwy doswiadczen”
jako ,,odpowiednie struktury” sa transmitowane spotecznie,aodziedziczone

9 Ibidem, s. 287.

10 Szacki J., Nijakowski L., Jasinska-Kania A., Wspotczesne teorie socjologiczne
t.2. Scholar, Warszawa 2006

s. 865.

11 Szacki J., Historia mysli socjologicznej , Warszawa 2005 r. s. 492-493.

12 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 281.
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od ,,poprzednikow” sa trwale sporzadzane ponownej obrobce.Ta propozycja
stanowi fenomenologiczna teori¢ kultury, ktéra nie jest jeszcze dostatecznie
znana lub uznana. Poprzez to ksztaltuje wizje zjawisk kulturowych jako
dynamiczne wynikajace z inter-subiektywnego procesu ,,$wiata zycia”, czyli
jako dynamicznej wizji ciggtego opadania, ktory powoduje znaczny wysitek, aby
przezwycigzy¢ zrozumienie kultury jako metafizyczny i transcendentny wymiar
$wiata zycia.'* W latach 50 XX wiekutworczos¢Schiitza znacznie si¢ zwigkszyta.
Nastepny tekst Schiitzamiat sktonno$¢ do ustalenia podstaw fenomenologiczne;j
semiologii, przedmiotu kursu, ktory stuzyt w Nowej Szkole. Aby to zrobié,
zaczerpni¢to od koncepcji reprezentatywnej Husserla. Nastepny z waznych
tekstow zawiera inny znaczacy moment w karierze Schiitza, a byto towyrazne
zerwanie z poj¢ciem transcendentalnej intersubiektywnosci Husserla. W 1957 1.
zdrowie Schiitza zaczgto si¢ pogarszac. Po §mierci Schiitza w 1959 rokuThomas
Luckmann, ktory byl jego uczniem wydat jeszcze pare publikacji bazujac na
szkicach swojego nauczyciela #

Wymiar doSwiadczenia w mySli Schutza

Refleksja Schiitza zaczyna si¢ od pytania jak powstaje doswiadczenie
spoteczne.Ogromnie wazna jest praca wydana w jezyku angielskim jako
,Fenomenologia spotecznego $wiata” (1967). W tej ksiazce Schiitz prowadzi
dialogz fenomenologia Husserla.Schiitz poszukuje fenomenologii naturalnej
postawy, lub ontologii $wiata zycia. Przygotowuje prace na temat koordynacji
dziatan i doswiadczen, konstytutywng analiz¢ doswiadczen, dziatan i proponuje
typologi¢ stosunkow spotecznych. To poglebienie skutkuje fenomenologiczna
teorig kultury, opartej na typach idealnych Webera i Husserla.

Schiitz myslal, ze klasyfikacja jest podstawowym procesem, dzigki
ktoremu cztowiek poznaje $wiat, jak réwniez komplementarny pomyst,ze
te typizacje, ktore moga by¢ réwniez rozumiane jako zdrowy rozsadek, sa w
cigglej transformacji.'"’Schiitz wyraza ta fenomenologiczng teori¢ kultury
poprzez trzy pojecia: zastrzezenia doswiadczenia, typowos¢ codziennego
zycia i struktury trafno$ci. Pojecie rezerw doswiadczenia odnosi si¢ do
rozstrzygania odziedziczonej wiedzy przez osoby za posrednictwem swoich
wlasnych do$wiadczeniach, zaréwno przez nauczycieli.'® Drugie pojecie,
typowe dla zycia codziennego, przylega do pierwszego: odnosi si¢ do sposobu,
w jaki rézne doswiadczenia spoteczne sa zgodne z wczesniej ustalonym

modelem."” Trzecie pojgcie dotyczace struktur adekwatnosci, odnosi si¢
13 Sztompka P., Kapitat spoteczny. Znak, Krakrow 2016 s. 46-49.

14 Szacki J., Nijakowski L., Jasinska-Kania A., Wspotczesne teorie socjologiczne
t.2. Scholar, Warszawa 2006 s. 865.

15 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 283-284.

16 Ibidem s. 283-284.

17 Ibidem s. 284
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do form kontroli przez jednostki réznych sytuacji spotecznych.'* Zgodnie
z naukaSchiitza, moga mie¢ trzy rodzaje: tematycznych, interpretacyjnych
lub motywacyjnych, w zalezno$ci od sposobu ich wytwarzania w stosunku do
sytuacji spolecznej z celem. Zasoby dos§wiadczenia, typowe dla zycia codziennego
i struktur o znaczeniu, wedtug Schiitza odpowiadatyby kulturze. Beda one jednak
ciagle przerabiane w catym procesie spotecznym. Ta fenomenologiczna teoria
kultury rozwija si¢ w kilku tekstach. Jej podstawowe zrodta, Husserl i Weber sa
obecnew tych trzech ogoélnych pojeciach. Przez dziedziczenie i przeksztalcanie w
czasie trwania zycia tych charakterystycznych cech wiedza jest intersubiektywna.
W ten sposdb kluczowa koncepcija Schiitza jest typowos¢.!® Jednak, aby dobrze
to zrozumie¢, nalezy go obserwowal w calej jego elastycznosci. Ronald
Cox, tlumacz Schutza, zwraca uwagg na t¢ elastyczno$¢ wlasciwa typowi:
typ jest zalozony przez pewne indywidualne cechy nie stosowne do sytuacji.
Nastepnie, gdy nowe istotne informacje przechodza na pierwszy plan moze
by¢ konieczne, aby zmieni¢ lub rozszerzy¢ podzielony typ. Co za tym idzie,
pewien typ klasyfikacji spotecznejjest eliptyczna budowla, ktora jest w stanie w
kazdym momencie przerwaé taczenia, podziaty,w zaleznos$ci jak rozwijaja si¢
doswiadczenia spoteczne.? Oznacza to intersubiektywny charakter caltej typizacji.
TekstySchiitza mozna opracowac sekwencja pytan, aby dojs¢ do zrozumienia
jego metody: jak powstaje i dzieli si¢ doswiadczenie jednostki, w jaki sposob
to do$wiadczenie ustala si¢ i przekazuje, jak to staje si¢ intersubiektywne. Jego
refleksja sugeruje, ze doswiadczenie rozwija si¢ w czasie, ale czas trwania nie
bylby nastepstwem dysocjacji i niepodzielnosci jednostek.

Mowiagc o czasie trwania, Schiitz méwi o subiektywnym i wewngtrznym
wymiarze cztowieka. Innym wymiarem, subiektywnym, ale nie internalizowanym
bedzie $wiadomo$é. Swiadomos$é jest rozumiana przez Schiitzaw wyniku
zbioru abstrakcyjnych operacji za pomocg ktérego mozliwe jest symboliczne
przedstawienie przestrzeni i czasu, a wigc interpretacji.>'Refleksja ta pochodzi
od zréznicowania wykonanego przez Henriego Bergsona. Pierwsze odpowiada
temu, jakSchiitza identyfikuje wystepnie czasowosci. Drugi jest rownowazny
przestrzeni $wiadomosci, sporzadzeniuczasoprzestrzennego $wiata, gdzie
postrzega i przetwarza obiekty wlasnego doswiadczenia. Przej$cie od stanu
podmiotowos$ci do drugiego odbywa si¢ pod napigciem, wymagajacym
indywidualnego wysitku. Tak wigc, okres§lenie subiektywnosci to etap, ktory
wymaga bezwzglgdnej dyspersywno$ci osobnika, catkowitej nieuwagi na
$wiecie, jak wyjasnia Cefai.Operacja, o ktorej mowa, czyli odbicie, odpowiada
przemianom czasu trwania w interakcji ze §wiatem przestrzeni w wytwarzaniu
$wiadomosci. Odbicie to podstawowa koncepcja opisana w pracach Schiitza.

18 Ibidem s. 284

19 Szacki J., Nijakowski L., Jasinska-Kania A., Wspotczesne teorie socjologiczne
t.2. Scholar, Warszawa 2006

s. 871- 872

20 Ibidem s. 872 - 873

21 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 280

46 FYMAHITAPHUI KOPMYC




Oznacza to modyfikacje pierwotnego wrazenia, chwili okre$lonej przez
pami¢e¢ o momencie przypuszczalnym, obecnym w czasie trwania jednostki.
To jest przywotywanie ekwiwalentnych momentéw, poprzednich do§wiadczen,
zdolnych do ingerowania, uzupelniania lub oceniania obecnej sytuacji.
Odbicie od tematu to akt uwagi, akt ten jest jednak tworczy, a pamigC nie jest
powtdrzeniem, lub powielaniem i w ten sam sposob odbicie nie dziata jak lustro:
nie odzwierciedla §wiata. Sposobw jaki dziata odbicie jest aktem politeistycznej
syntezy.22Akt refleksji odzyskuje te fragmenty zycia ukladajac je w logicznej
kolejnosci, a tym samym dajac im ustawienie, czyli w jednym aspekcie
wnioskowania spojnosci. W tej operacji refleksji czas staje si¢ syntetycznymi
fragmentami, ale brakuje mu doktadniejszego wymiaru relacyjnego, dlatego
Schiitz nazywa to syntetycznymi syntezami. Poprzez dzialanie korelacyjne
tworzone sa nowe konfiguracje znaczen bardziej rozwinigte przez angazujace
projekcje odblaskowe, lub raczej rame¢ tematyczna i inferencyjng.ktore
Schiitz nazywa syntezami politeistycznymi wyzszego rzedu. W odrdznieniu
od pierwszego uwagi te sg wnioskami interferencyjnymi, ktore bardziej
precyzyjnie odnosza si¢ do innych elementow i doswiadczen wiedzy $wiata.
Trzeci, jeszcze bardziejrozbudowany etap refleksji charakteryzuje tworzenie
kontekstow znaczeniowych. Na tym etapie rozne momenty, a tym samym czas
trwaniasg uwarunkowane w postaci konwencjonalnych wzorcow reprezentacji,
tworzacych obiekty znaczeniowe. Do tej trzeciej konfiguracji fenomenologiczne;j
Schiitzwktada prezentacje. Konwencjonalizacja w zakresie syntezy roznych
syntez funkcjonowanych przez odbicie nazywana jest przez Schiitzamonotyczng
synteza. Przypuszcza sig, ze zywe do$wiadczenie stanowi otwarte pole czasu
trwania, a takze pierwsze dzialania znaczeniowe wywolane przez odbicie,to
znaczy politeistyczne syntezy i politeistyczne syntezy wyzszego rzgdu, orazze
zywe doswiadczenie stanowi pole zyjacego S$wiata, kosmicznego $wiata
poparte monotetycznymi syntezami.?* Pdzniej Schiitz nazywac bedzie kontekst
sytuacyjny doswiadczeniem zwigzanym z sytuacjg biograficzna, wskazujac je
jako podstawe do zrozumienia codziennego zycia. Schutz proponuje analize¢
naturalnej postawy przez reaktywacj¢ podsumowan.

Wymiar akeji w mysli Schutza

Aby zrozumie¢ pojecie doswiadczenia Schiitza nalezy zrozumie¢ jego
refleksje na temat dziatan spotecznych. Mozna zapytac o istote ludzkich zachowan,
czym jest dziatanie. Schiitz uwaza,iz wynika z myslenia Webera. Weberokresla
akcje jako ,,zachowanie wzglednej do obiektu”, czyli zachowanie motywowane
zamiarem ktorego jednostka odnosi si¢ do subiektywnego wymiaru. Na podstawie
tego twierdzenia Schiitz uwaza dziatanie jako swiadomie i dobrowolne dziatania

22 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 292
23 Ibidem s. 292 - 293
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podjete przez podmiot obdarzonego intencjonalnoscia.*Schiitzponownie
uzywa wiedzy Husserla, a konkretnie analizy dokonanej przez autora mig¢dzy
dzialalno$cia i dziataniem, podczas gdy akt okresla sytuacje trwajaca, akcja
wyznacza juz sytuacj¢ zakonczong z ktorej wynikajg skutki. Akcja odbywa si¢
w sposob empiryczny jako doswiadczenie energetyczne. Akcja z kolei stanowi
istotne, ale pelne doswiadczenie, imponujaca sil¢ o skutecznych skutkach, ale
dostosowang jako doswiadczenie w trybie.?Akcja tematyczna Schiitza moze
mie¢ miejsce w tych dwoch wymiarach, cho¢ ma trzy cechy: przewidywalnos¢,
typowos¢ 1 spotecznos¢. Projektowosé bylaby przewidywalnoscia, nieodtaczng
dla kazdego dziatania: przewidywanie stanu dziatania po jego zamknigciu.
Wedlug Schutza, projekty dziatania, podobnie jak w sytuacji celowosci staja
si¢ jasne w strategii przygotowania przej$ciado ustawy. Spotecznos¢ bytaby sila
interakcji i artykulacji pomig¢dzy umystamiw procesie osiagania dzialania. Tak
jak projektowos$¢ wpisuje sie w przysztos¢ i typowos¢ w przesztosci, spotecznosé
ma miejsce w terazniejszoséci.’® Nalezy zada¢ pytanie czym jest doswiadczenie,
doswiadczenie nie jest catkowicie pojedyncze i przygodne. W rzeczywistosci
ma pewien stopien typowosci i powtarzalnosci. Tak wigc tworcza wyobraznia,
orzeczenie orzecznicze, postrzeganie §wiata, jakikolwiek praktyczny projekt, a
nawet jakakolwiek akcja spoteczna dodaje rezerwy do§wiadczenia.”” Wszystkie
dziatania celowe rejestruja ruch reprodukcji.Husserl nazwat ten zwiazek miedzy
obiektywna $wiadomo$cia, a przedmiotami doswiadczenia podmiotu syntezy
rozpoznawania.®®Schiitz nazwal to synteza identyfikacji, urzadzenia, ktore
pozwala na przeksztatcenie doswiadczen w $Swiecie zycia. Sugeruje powyzej
trzy pytania, ktéore moga prowadzi¢éw zrozumieniu fenomenologicznej teorii
kultury opracowanej przez Schiitza, a tym samym jego odpowiedzi na problem
intersubiektywnosci. Te trzy pytania brzmialy, w jaki sposéb do$wiadczenie
jednostki jest tworzone i wspoldzielone, w jaki sposob to doswiadczenie ustala
si¢ i przekazuje, jak to staje si¢ intersubiektywne. W poprzednim temacie probuje
si¢ odpowiedzie¢ na pierwsze z tych trzech pytan: do$wiadczenie powstaje
w wyniku procesow syntezy mys$lowych, drugiemu pytaniu, dotyczacemu
sedymentacji doswiadczen w procesie spotecznym odpowiada odpowiedz
na pytanie o kontekst znaczeniowy Webera. Doswiadczenie prowadzi przez
konteksty - sugeruje Schiitz, ktéry obserwuje dwa rézne konteksty w ktorych
doswiadczenie jest przekazywane w akcji spotecznej.?? W pierwszym kontek$cie
podmiot ma do czynienia z rutynowsg, nawykowa sytuacja. W tym przypadku
wykorzysta zwykla i stereotypowa wiedze, za pomoca ktorej bedzie rozliczaé
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juz zautomatyzowane dzialania spoteczne. Natomiast w drugim kontekscie
podmiot musi zmierzy¢ si¢ z nowa, problematyczna sytuacja, potrzebng do
wykorzystania do§wiadczenia poprzez operacj¢ refleksyjna, dzieki ktorej mozna
zebraé synteze¢ jej trwania, opracowaé nowe schematy, nowe macierze, nowe
réwnania, chroni¢ go na $wiecie. Je§li dosSwiadczany jest obecny wymiar w
kazdym dzialaniu spotecznym wszystkie dziatania spoteczne zachodza réowniez
jako akt reprodukcji do$wiadczenia. W tej sytuacji kontekst doswiadczen
omoéwiono 1 odslonigto przez samo doswiadczenie dzialania, umyslne analizy,
ktéresaw tym samym czasie.Jest to rutynowa sytuacja, lub problematyczna
sytuacja kiedy jednostka bedzie wykorzystywaé schematy, tradycyjne schematy
(stereotypowo) w jednym przypadku, lub nowych.**Schiitz rozréznia schematy
interpretacyjne i systemy motywacyjne. Schematy pojawiaj si¢ jako syntezy
identyfikacji i rozpoznawania. Schematy stanowia procesy interpretacji $wiata,
co odpowiada ,;uwaga modyfikacji” jednostki i ,, znaczenia” do$wiadczenia
zycia.’! Programy motywacyjne z kolei sa mniej otwarte, mniej wolne. To dlatego
motywacyjny system odpowiada na zapotrzebowanie przez osob¢ w jej tyglu
doswiadczen, referencji w stanie uzasadnienia dziatania lub mysli. W ten sposob
dziataja one jako przeksztalcenia danej strategii sytuacji o utylitarny wymiar.
Takie schematy odpowiadalyby rezerwom doswiadczen powstatych dzigki
dziataniom jezykowym. Strategie stosowane w schematach ekspresji w akcji
spotecznej bylyby realizowane za pomocg urzadzen, ktore Schiitz rozumie jako
wskazniki, lub objawy i znaki, wyrazenia, lub symbole. Akt rozumienia znaku
odpowiada zatem rodzajowi doswiadczenia odwotujac si¢ do syntez dostgpnych
w czasie, aby kontynuowaé, potaczy¢ sig, lub zainicjowaé akcje spoteczna.®
Nalezy szuka¢ odpowiedzi na trzecie pytanie, w jaki sposéb doswiadczenie
staje si¢ intersubiektywne. To znaczy, w jaki sposob jest dzielone spolecznie.
Dzielone poprzez wspolne przygotowanie, typizacje, ale przede wszystkim
poprzez dziatania spoteczne, koncepcji, w ktorej Schiitz obejmuje wszystkie
formy interakcji. Intersubiektywno§¢ wykonana przez dziatania spoteczne.
Wigc, jaka jest istota ludzkich zachowan? Odpowiedz Schiitzanast¢puje z mysli
Webera. Weberdefiniuje dzialanie jako ,,zachowanie zwigzane z obiektem”, jest
zachowanie motywowane intencja, do ktorej jednostka odnosi subiektywny
wymiar.W oparciu o te¢ definicj¢ Schiitz uwaza dziatanie za $wiadomg i
dobrowolng postawe podmiotu obdarzonego intencjonalno$cig. Gdy akt okresla
sytuacje trwajacg, akcja wyznacza juz sytuacje¢ zakonczong z ktdrej wynikaja
skutki(Hussler).** Podejscie metodologiczne proponowane przez Schiitzajest
opis ,,struktury”. Oznacza, ze mamy nadziej¢ przezwyci¢zy¢ niebezpieczenstwo
socjologii uzbrojonej w uprzedzenia. Ta ejdetyka bylaby zobiektywizowana
refleksja nad subiektywnymi strukturami, ktore lacza dziatanie spoteczne. Bylby
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31 Ibidem, s 291.
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to ejdetyk codziennego §wiata zycia, w ktorym akumulacja wiedzy moze nada¢
sens przez ,,przyswojenie podobienstwa” do nowych doswiadczen. Proces ten
mozna wytlumaczy¢ jako ,,naiwny” jako ,fides” -wiara, zaufanie, na wazno$ci
»dejaéprouvéen-tant,  validate”-czyli pragmatyczne rozwigzanie podobnej
sytuacji. Dla Schiitza zycie codzienne przezywa si¢ pragmatycznie, czyli jako
odbicie podmiotu mosa}cego nawyk pamigci o jego doswiadczeniu w $wiecie.
Schiitz konczy opracowanlem fenomenologicznej koncepcji kultury. Poglqd
ten opierasi¢ na zrozumieniu kultury jako proces identyfikacji. Kultura nie
jest symbolem dlugiego trwania, lub wykorzystania symboli spolecznych jako
mediatorow wiedzy o §wiecie,ale kontekst znaczenia, w ktorym te rzeczy si¢
dzieja, na ktorych dziataja rezerwy dos$wiadczenia i struktury trafno$ci.**W
przeciwienstwie do kulturalistycznego zrozumienia kultury, ktéry postrzega
kultur¢ jako obiekt-cel sam w sobie, zdominowany przez jej wymiarze
symbolicznymSchiitz postrzega kulture jako pragmatyczne nastepstwa aktu
spotecznego kontaktu oséb ze §wiatem, rozpoznawania i interpretacji sytuacji,
ktore dzi$ otaczajg $wiat i przezwyciezaja impasy.*>W rzeczywistosci Schiitza
symbol nie istnieje sam w sobie, ale w pragmatycznym procesie jednostki w
nadawaniu znaczenia $§wiatu. To, co historycznie przekazywane, niekoniecznie
oznacza symbole, ale rozwigzania $wiata. Mozna raczej powiedzie¢, rezerwy
doswiadczenia, zasoby ekspresji i struktury trafnosci. Produkcja znaczen,
kultury odbywataby si¢ poprzez dzialajaca koniunktur¢ podmiotu z tradycjami
rozwigzan $wiatowych, z $wiadomos$cig zmystows.

Potomnos¢ Schiitza

Prace Schiitzaleza u zbiegu podwojnego wplywu kompleksowego
socjologii Webera i fenomenologii Husserla i moga by¢ rozumiane w konteks$cie
zwalczania esencjalistycznej teorii, ktorej gtownym zatozeniem jest odrzucenie
pelnej racjonalnoéci rzeczywisto$ci.**Schiitzbyt takze krytykiem Webera i
Husserla. Chcac budowac swoja teorie kultury, a raczej jego fenomenologicznej
socjologii  dazyl do przezwyci¢zenia  postrzegania  kompleksowej
socjologii.*’Niekompletno$cia socjologii Webera byto twierdzenie, ze kontekst
zmystow jest w calosci tworzony z posrednictwem badacza i dlatego nie moze by¢
przypisany do aktora spolecznego, a wigc sam odgrywa racjonalno$¢, ktoranie
odpowiada pelnemu subiektywnemu potencjatu osoby. W ten sposoéb metoda
Webera nie siggata gleboko do doswiadczenia doswiadczanego przez podmiot
spoteczny. Schiitz wyrzeklby si¢ zbadania podstawowych zrodet zjawiska
oznaczania. Bylby skazany na trwale pozostawanie w formie zachowania, ktore
Weber nazywa racjonalno$cia z powodu celu, czyli postawa tego, ktory kieruje

34 Szacki J., Historia mys$li socjologicznej , Warszawa 2005 r. s. 482-484.
35 Ibidem, s. 482- 483.
36 Ritzer G., Klasyczna teoria socjologiczna. Zysk I S-Ka 2004 s. 280

37 Szacki J., Nijakowski L., Jasinska-Kania A., Wspolczesne teorie socjologiczne
t.2. Scholar, Warszawa 2006 s. 865.
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swoim zachowaniem od $rodkow, celow i konsekwencji, a nie emocjonalnie lub
tradycyjnie. Ambicja Schutza bylo odnowienie fenomenologiczne, zrozumienia
socjologii. Niemniej jednak, aby to uczyni¢, konieczne bylo rdéwniez
opracowanie krytyki mysli Husserla. Uzywajacwiedzy Husserla, by rozwingé
mys$l Webera, uzyt wiedzy Webera, by rozwinaé fenomenologi¢ Husserla.
Matryca tej strategii byta propozycja przezwyci¢zenia wizji transcendentalnego
,»Ego” konstytuowanego nad wilasnym S$wiatem i niezaleznego od innych.
Schiitzafascynowat temat podmiotowosci w perspektywie socjologicznej,oraz
utworzenie macierzy idei pomystu inter-podmiotowosci, ktora wykracza poza
proste konstelacje indywidualnej podmiotowosci wrodzonej do mys$li Husserla.
Mysl Schiitza podsumowuje pytania stwarzane przez nauki o umysle oferuje
oryginalne rozwigzania problemu wzajemnych podmiotowosci w fenomenologii.
Buduje ramy fenomenologicznej socjologii, ktore w XX wieku, wptyna na wiele
dziedzin intelektualnych, takich jak etnometodologia, antropologia kognitywna,
historia spoteczna, psychologia, psychologia genetycznej reprezentacji, teorii
spotecznych i teorii komunikacji. **Niemniej jednak wpltyw ten pozostaje
dyskretny, prawdopodobnie ze wzglgdu na nickonwencjonalne $ciezki jego
mysli w obu jego aspektach teoretycznych i metodologicznych, jak we wlasnej
konstytucji, w wyniku intensywnej pracy.
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Partnerstwo publiczno — prywatne stanowi forme wspoélpracy sektora
publicznego i1 partnera prywatnego, ktorej celem jest realizacja inwestycji
lub $wiadczenie ustug, za ktérych dostarczanie odpowiedzialny jest sektor
publiczny. Wspomniana wspotpraca opiera si¢ na zatozeniu, ze kazda ze stron
— podmiot publiczny, jak i partner prywatny jest w stanie lepiej wywigzywac
si¢ z powierzonych jemu zadan, niz w sytuacji, gdyby za cato$ciowg realizacje
zadania odpowiedzialny bytby wytacznie jeden podmiot.

Polski ustawodawca w art. 1 ust. 1 ustawy z dnia 19 grudnia 2008 roku
zdefiniowat istot¢ partnerstwa publiczno — prywatnego jako wspodlna realizacje
przedsigwziecia, ktora opiera si¢ na podziale zadan i ryzyk pomiedzy podmiotem
publicznym, a partnerem prywatnym'.

Nalezy zauwazy¢, ze realizacja danego przedsigwzigcia w formule
partnerstwa publiczno — prywatnego nie jest mozliwa bez odpowiedniego
wsparcia instytucjonalnego. W Polsce rozwojowi partnerstwa publiczno —
prywatnego oraz wzrostowi kompetencji wsrdd adresatow tej formy wspolpracy
sprzyjaja inicjatywy

podejmowane przede wszystkim przez organy administracji rzadowej?.

Ministerstwo Gospodarki

Ministerstwo Gospodarki zostato utworzone na mocy Rozporzadzenia Rady
Ministréw z dnia 3 listopada 1999 roku?, ktore weszto w Zycie nastepnego dnia
z mocg obowigzujacg od dnia 10 listopada 1999 roku. Nastgpnie Ministerstwo

1 Ustawa z dnia 19 grudnia 2008 roku o partnerstwie publiczno — prywatnym, Dz. U. 2009
nr 19, poz.100 z p6zn. zm.

2 M. Lizewski, Instytucje wspierajace rozwdj partnerstwa publiczno — prywatnego w

Warszawa 2014, s. 130.

3 Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 3 listopada 1999 r. w sprawie utworzenia
Ministerstwa Gospodarki, Dz. U. 1991 nr 91 poz. 1021.
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Gospodarki zniesione na skutek Rozporzadzenia Rady Ministrow z dnia 7
stycznia 2003 roku*. Wowczas komorki organizacyjne Ministerstwa Gospodarki
zostat wlaczone do Ministerstwa Gospodarki, Pracy i Polityki Spoleczne;.

Ponownie Ministerstwo Gospodarki zostalo utworzone na mocy
Rozporzadzenia Rady Ministrow z dnia 31 pazdziernika 2005 roku’. Natomiast
zostato zniesione Rozporzadzeniem Rady Ministrow z dnia 7 grudnia 2015
roku®. Wowczas ministerialne komorki organizacyjne zostaly wiaczone do
nowopowstalego Ministerstwa Rozwoju.

Godzi si¢ zauwazy¢, ze Ministerstwo Gospodarki jako pierwsze podj¢to
dziatania zwigzane z propagowaniem formuly partnerstwa publiczno —
prywatnego juz w trakcie wejscia w zycie pierwszej polskiej ustawy poswieconej
instytucji partnerstwa publiczno — prywatnego w 2005 roku’.

Nastepnie przepisy drugiej polskiej ustawy o partnerstwie publiczno
— prywatnym z dnia 19 grudnia 2009 roku® natozyly na ministra wlasciwego
do spraw gospodarki formalny obowiazek upowszechnienia i promowania
partnerstwa publiczno — prywatnego, jak réwniez dokonywania analiz i ocen
funkcjonowania partnerstwa publiczno — prywatnego.

Najwazniejsza inicjatywa Ministerstwa  Gospodarki  poswiecona
partnerstwu publiczno — prywatnemu bylo stworzenie Bazy Projektow
Partnerstwa Publiczno — Prywatnego. Wspomniana baza jest dostgpna pod
adresem www.bazapp.gov.pl. Oprocz szeroko pojetej promocji baza zawiera
najswiezsze informacje o realizowanych projektach i fazie ich realizacji.

Ministerstwo Rozwoju Regionalnego

Ministerstwo Rozwoju Regionalnego powstalo w dniu 31 pazdziernika
2005 roku. Zostato niejako wyodrgbnione z Ministerstwa Gospodarki i Pracy.
Nastgpnie w dniu 27 listopada 2013 roku na skutek potaczenia Ministerstwa
Rozwoju Regionalnego i Ministerstwa Transportu, Budownictwa i Gospodarki
Morskiej zostato utworzone Ministerstwo Infrastruktury i Rozwoju.

4 Rozporzadzenie Rady Ministréw z dnia 7 stycznia 2003 r. w sprawie utworzenia
Ministerstwa Gospodarki, Pracy i Polityki Spotecznej i zniesienia Ministerstwa Gospodarki, Dz.U.
2003, nr 1 poz. 2.

5 Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 31 pazdziernika 2005 r. w sprawie utworzenia
Ministerstwa Gospodarki oraz zniesienia Ministerstwa Gospodarki i Pracy, Dz. U. 2005 nr 220
poz. 1880

6  Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 7 grudnia 2015 r. w sprawie utworzenia
Ministerstwa Rozwoju oraz zniesienia Ministerstwa Gospodarki, Dz. U. 2015 poz.2076

7  Ustawa z dnia 28 lipca 2005 roku o partnerstwie publiczno — prywatnym, Dz. U. 2005,
nr 169 poz.1420 z pézn zm.

8  Ustawa z dnia 19 grudnia 2009 roku o partnerstwie publiczno — prywatnym, Dz. U. 2009
nr 19 poz. 100 z pézn. zm.
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Ministerstwo Rozwoju Regionalnego podejmowato szereg dziatan na rzecz
rozwoju partnerstwa publiczno — prywatnego, a w szczeg6lnosci kladlo nacisk
na wsparcie doradcze i edukacje w zakresie realizacji projektow partnerstwa
publiczno — prywatnego, ktore miaty by¢ finansowane ze srodkow pochodzacych
z Unii Europejskiej.

W celu uskutecznienia dziatan Ministerstwa Rozwoju Regionalnego
z inicjatywy resortu w styczniu 2011 roku powstala Platforma Partnerstwa
Publiczno — Prywatnego, ktora dostepna jest pod adresem www.pppp.gov.pl’

W dniu 26 stycznia 2011 roku zostato podpisane porozumienie dotyczace
Platformy wspolpracy w zakresie partnerstwa publiczno — prywatnego'®.
Stronami porozumienia byli ministrowie, przedstawiciele agend rzadowych,
bankow i wladz samorzadowych.

Misja portalu jest wzmocnienie potencjatu instytucji publicznych do
dostarczania wysokiej jakosci, efektywnych kosztowo ustug publicznych i
infrastruktury oraz zwigkszenie skutecznosci i efektywno$ci samorzadow w
realizacji projektow dzigki partnerstwu publiczno — prywatnemu''.

Nadto, jak wynika z tre$ci przytoczone;j strony internetowej; bezposrednimi
celami istnienia platformy sa:

1) skuteczna realizacja projektow aktualnie przygotowywanych oraz
wsparcie sektora publicznego w celu przygotowania dobrych projektow na
nastgpna perspektywe finansowa 2014-2020;

2) stworzenie warunkow do swobodnego, kreatywnego dziatania przez
instytucje publiczne oraz przygotowanie kadr'.

Konsekwencja podejmowanych dziatan jest nie tylko rozpowszechnienie
modelu partnerstwa publiczno — prywatnego, ale takze stworzenie standardow
dokumentacji i procedur przygotowywania takich inwestycji.

Nalezy zauwazy¢, ze platforma ma takze zapewni¢ wsparcie merytoryczne
dla podmiotow publicznych realizujacych projekty partnerstwa publiczno —
prywatnego w postaci szerokiego dostgpu do opinii, analiz, raportow z audytow,
wzoréw dokumentacji projektowych'>.

9 Tamze, s. 130.

10 Porozumienie dotyczace Platformy wspoipracy w zakresie partnerstwa publiczno —
prywatnego, Ministerstwo Rozwju Regionalnego, www.pppp.gov.pl, [dostep 2012-05-29].

11 D. Hajdys, Instytucjonalne wsparcie partnerstwa publiczno — prywatnego w Polsce,
Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego. Ekonomiczne problemy ustug, nr 100, Szczecin
2012, s.86.

12 www.ppp.gov.pl [ dostep 2018-12-15].

13 M. Lizewski, op.cit., s. 130.
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Ministerstwo Rozwoju

Ministerstwo Rozwoju zostalo utworzone w dniu 8 grudnia 2015 roku w
drodze przeksztalcenia Ministerstwa Infrastruktury i Rozwoju wraz z przejeciem
kompetencji Ministerstwa Gospodarki. W ramach wspomnianego ministerstwa
zostal utworzony po raz pierwszy Departament Partnerstwa Publiczno —
Prywatnego.

W 2017 roku Ministerstwo Rozwoju opublikowato #PakietdlaPPP, na
ktory sktadaja si¢ konkretne dziatania, a ktorych zadaniem jest pobudzenie rynku
partnerstwa publiczno — prywatnego w Polsce. Wspomniany dokument zaktada
miedzy innymi, ze:

1) w latach 2017 - 2020 zostanie w Polsce zawartych 100 nowych umow
na realizacj¢ inwestycji w formule partnerstwa publiczno — prywatnego;

2) warto$¢ inwestycji ma wynies$ co najmniej 5% naktadoéw inwestycyjnych
w sektorze publicznym;

3) ado 2020 roku co najmniej 10 postgpowan o wybor partnera prywatnego
zainicjuje sektor rzagdowy.

W dniu 31 marca 2017 roku zostal uruchomiony trzyletni projekt
szkoleniowy poswigcony rozwojowi partnerstwa publiczno — prywatnego w
Polsce. Szkolenia te sg dedykowane pracownikom administracji rzadowej
i samorzadowej. Celem ministerstwa jest przeszkolenie co najmniej 1400
pracownikow administracji publicznej z ponad 600 instytucji.

Polska Agencja Rozwoju Przedsi¢biorczos$ci i Instytut Partnerstwa
Publiczno — Prywatnego

Polska Agencja Rozwoju Przedsigbiorczosci to instytucja rzadowa
zajmujgca si¢ wspieraniem partnerstwa publiczno — prywatnego w Polsce. Z
kolei Fundacja Instytut Partnerstwa Publiczno — Prywatnego jest niezalezna
organizacjg pozarzadowa, ktora powstata w 2003 roku i jako pierwsza w Polsce
w sposob profesjo lany zajeta si¢ zagadnieniem wspotpracy sektora publicznego
z prywatnym w zakresie realizacji zadan publicznych w formule partnerstwa
publiczno — prywatnego'®.

Polska Agencja Rozwoju Przedsigbiorczosci wraz z Instytutem Partnerstwa
Publiczno — Prywatnego w latach 2011-2014 realizowaly projekt systemowy —
,Partnerstwo publiczno — prywatny”. Budzet projektu wynidst 10.047.180 z1, a
jego celem byla promocja formutly partnerstwa publiczno — prywatnego.

14 Zob. Tamze, 132.
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Projekt finansowany byt ze srodkow Europejskiego Funduszu Spotecznego
wramach Poddziatanie 2.1.3 Wsparcie systemowe na rzecz zwigkszania zdolno$ci
adaptacyjnych pracownikow i przedsigbiorstw Programu operacyjnego Kapitat
Ludzki's. Przedmiotowy projekt obejmowat organizacje i przeprowadzenie cyklu
16 otwartych seminariow poswigconych problematyce partnerstwa publiczno —
prywatnego — tacznie 5 zadan:

1. Stworzenia sieci wspotpracy migdzy cztonkami Platformy PPP w celu
wymiany wiedzy, dobrych praktyk i sprawdzonych rozwiagzan dotyczacych
przygotowania i realizacji projektow partnerskich, identyfikacji barier oraz
tworzenia rozwigzan przyczyniajacych si¢ do rozwoju Partnerstwa;

2. Inicjowania 1 wsparcia przygotowania projektow pilotazowych
stuzacych identyfikacji barier powstajacych w trakcie realizacji projektu,
przygotowania sektorowych 1 horyzontalnych analiz, okre$lenie trybu
postgpowania przy partnerstwie publiczno - prywatnym, zapewnienie doradztwa
prawnego oraz ekonomiczno-finansowego;

3. Wsparcia merytorycznego podmiotow realizujacych  projekty
partnerstwa publiczno — prywatnego;

4. Zapewnienia podmiotom publicznym szerokiego dostgpu do opinii,
ekspertyz, analiz, raportow z audytow, wzoréw uméw dotyczacych partnerstwa
publiczno-prywatnego;

5. Promoc;ji partnerstwa publiczno — prywatnego.

Zakonczenie

Rekapitulujac, cheiatabym formutowaé wnioski, ktore wynikaja z analizy
aktow prawnych i literatury przedmiotu:

I. Partnerstwo publiczno—prywatne to alternatywna metoda wykonywania
zadan publicznych, ktora polega na wspotpracy podmiotu publicznego i partnera
prywatnego w celu realizacji konkretnej inwestycji.

II. W Polsce instytucjami wspierajacymi rozwoj partnerstwa publiczno
— prywatnego sa migdzy innymi Ministerstwo Gospodarki, Ministerstwo
Rozwoju Regionalnego, Polska Agencja Rozwoju Przedsigbiorczos$ci oraz
Instytut Partnerstwa Publiczno — Prywatnego. Wszystkie wymienione instytucje
realizowaty badz realizuja przedsigwzigcia, ktore maja na celu upowszechnienie
koncepcji partnerstwa publiczno — prywatnego, tak aby trafita ona do mozliwie
jak najwiekszej liczby adresatow.

15 D. Hajdys, op.cit. s.87.
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THHOBAIIII B MACOBHX CBSITAX B HE3AJIEXKHOI YKPATHU

Kyuax Ceéimnana Anamoniiena
acucmenm Kageopu isenm-meneoHcMenmy ma iHoycmpii 0036ins
Kuiscokuil nayionanvhuil ynieepcumem Kyibmypu i Mucmeyme

Aemopom npoananizoéano yeeoeHHs y KYAbMYPHY NPAKMUKY VKPAIHYIE HOBUX CEAM.
Tlokasaro, wo 3anposaddCceHHss HOBUX elleMeHmis, NOCIye, MeMOOUK y ICHYIOUI césmKosi Oilicmed,
Moougikyloms icHyloui mpaduyii  ceama. Boonouac 3anpoeadsicylomvcsi HOGI ceama, wo mMaions
nonimuuHe HANOBHEHHS U GUKOHVIOMb [0€O0NO2IYHI, 6UXOGHI, HAYIOHANLHO-KOHCOMIOYIOUU ma
NPONazanoUCmcoKi QyHKYIi.

Knwuosi cnosa: innosayii , macosi cesma, mpaouyiiHa Kyibmypd, cémKosa Kyibmypd,
PO36AJICATIbHA .

[HHOBAIIITy MACOBHUX CBSITAaX HE3aJIEKHOI YKpATHH AOIUIbHO KiIacuikyBaTH
Ha JICKITbKA TPYIL:
- YBEJICHHSI y KYJIBTypHY MPAKTUKY YKPATHI[iB HOBUX CBSIT;
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- 3aITPOBAPKCHHS HOBUX €JIEMEHTIB, MOCIYT, METOIUK Yy ICHYIOUl CBATKOBI
IiCTBA;

- YAOCKOHAJICHHS TPAANIIHHUX MaCOBUX CBSAT.

[loniOHa  iCTOPHKO-KYJIBTypHa PpEKOHCTpYyKILis (ToOTO, iHTEerparis
TpaguUidHUX (GOpM CBATKOBOI KYJIBTYpH 3 IHHOBaUiWHMMH, CHPUYMHEHUMHU
norpedamu 4acy), 3a0e3nedye, 3 OXHOrO OOKY, BiJHOBJIEHHS, MOIMYJISIPHU3ALII0
I TIpaKTUYHE BUKOPHUCTAaHHS TPaJULiHHOT KyJIbTYpH YKpPaiHCBKOTO Hapomy, a 3
IHIIIOTO - HACHYCHHS CBATa CHMBOJIIYHIMH Ta Xy0)KHBO-3HAKOBUMH CKJIQJTOBUMHU
cy4dacHOCTi. CyTHICHOIO O3HAKOIO TaKHX «MOTU(IKOBAaHHX» CBAT € BUKOHAHHS
HUMHU Jekinbkox ¢QyHkuii. Ilepemycim, conigapusyrodoi, 00’ €IHyBaJIbHOT
¢byHKLiT, cIpsIMOBaHOI Ha TOJITKYJIBTYPHICTh W MIKKYJIBTYpHY TOJIEPAHTHICTh
B YKpaiHi, ii HarlioHaJIbHI MPiOpUTETH Ta (HOPMYBAHHS JTyXOBHO-OCOOHUCTICHUX
puc.

3HadHa KiJIBKICT CBSIT, 3alIPOBA/KCHAX HA IEPKAaBHOMY PiBHI 3 TOTYKHIM
JIEPKABHHUIIBKUM, iICONIOTIYHUM, CYCHUIBHUM MmiarpyHTsM. Tak, y 1992 p.,
«3BaXKAIOMM HA BOJIIO YKPaiHCBKOTO HApoAy Ta HOro OfIBIYHE NparHeHHs
JI0 HE3aJICKHOCTI, MiJTBEP/PKYIOUYM ICTOPUYHY BaroMicTh NPUHHATTS AKTa
MIPOTOJIONIEHHST He3aJekHOCTI Ykpainu 24 cepmust 1991 poky», NpuitHATO
ITocranoBy BepxoBHoi Pamu Ykpainu «IIpo [lens He3anexHOCTI YKpaiHu», M0
3aII04aTKyBajo BiA3HAYaHHS JEP)KaBHOTO 3arajlbHOHAPOIHOIO CBATAa YKpaiHIIIB
- us Hezanexxnocti Ykpainu .

3 2005 p. mo 2011 p. 22 ngucromaga yKpaiHisiMu Bia3sHadaBcs J[eHb
CBobonu, npuypoueHwuii 10 pigauili [lomapaHueBoi peBostoLii i yCTaHOBICHHUIA
«3 METOI0 yTBEp/DKCHHS B YKpaiHi ijealiiB cBOOOIM 1 JIeMOKpaTii, BUXOBaHHS
y TPOMaJISH TOYYTTS HAIlOHAJIBHOI TiIHOCTI, BPAaXOBYIOUH iCTOPUYHE 3HAYCHHS
peBomponiHUX momii oceni 2004 poxy, sKi 3acBiTYMIN BOJICTIOOHICTH
‘YkpalHCBKOTO HApOY, HOTO parHeHH: 10 CBOOOIN i AEMOKPAaTHYHHX IIIHHOCTEH,
Ta Ha MIATPUMKY iHILIATUB rpomanchbkocTi» . [IpukMeTHO, 1m0 JaHui Yka3
BTpaTUB YMHHICTH IIiJ 4ac Npe3uneHTcTBa B. SIHyKOBHYA, IO MOSCHIOBAJIOCS
OakaHHSIM BITOPSIIKYBaTH «BiJ3Ha4eHHs B YKpaiHi AeSKUX Mam sSTHUX Jar i
npodeciiianx cBat» (Yka3 [Ipesunenta Ykpainu Bix 30 rpymus 2011 p. 3a Ne
1209/2011 «IIpo Bix3Ha4eHHs B YKpaiHi IeAKHAX ITaM ITHAX JaT Ta mpodeciiHux
CBATY).

IlixaBo, 110 pa3om i3 Jlnem CBoOOmu B YKpaiHi TaKOK CKACOBAHO TaKi CBSATA
ak: Jlenp cobopHocti Ykpainu, BceykpalHChbKUid JIeHb NMPALiBHUKIB KYJIBTYPH
Ta aMaTopiB HApOJHOTO MHUCTENTBa, JleHb ¢uoTy Ykpainu Ta [leHp MaicTpiB
HapoaHoro mucrtenTsa. [ xoua Jlenp CBoOoan B Ykpainu (aktuaHo Bi,I[HOBJ'IeHO
y Hui lgaocti Ta CBobOoam, mo BigzHadaeTses 3 21 mucromama 2014 p.,
METOIO0 YTBEPKEHHS B YKpalHl izeaniB cBOOOM 1 JEMOKpaTii, 36epe>KeHHﬂ Ta
JIOHECEHHSI J10 CY4acHOTo 1 MallOyTHIX MOKOJIHb 00’€KTHBHOI iH(pOpMaLii po
JoneHocHi nofii B Ykpaini moyarky XXI cTomiTTs, a TaKoXX BiIaHHs HaJIEXKHOT
IIaHK NATPIOTH3MY W MY>KHOCTI TpOMaisiH, siki Bocenn 2004 poky Ta 'y micronai
2013 poky - moTomy 2014 poKy MOCTaIu HA 3aXUCT IEMOKPATHYHHX LIHHOCTEH,
IIpaB i CBOOO JIFOMMHH i TPOMaITHUHA, HAI[IOHAIBHUX IHTEPECiB HAIIOI IEPKABH
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Ta 11 €BPOIIEHCHKOTO BUOOPYY .

Mopoxy (3 2005 p.) y ocTaHHIO cy60Ty JUCTONIaa YKpaiHISIMHA
BIIAHOBYIOTHCSI T1aM SITh XKEPTB rono;[OMopu; 1 TIOJITHYHUX PETIPECiii .

TlprKiagoM HOBHX CBSAT MOJITHYHOTO CIIPSIMYBaHHS € i Henb CobGopHocri
VYkpainu, 1o, 3rigHo 3 Ykazom IIpesunenra Ykpainu 3 1999 p. BigzHauyaeTbcs
mopivHo 22 civHs - «y AeHb porosionieHHs B 1919 pori Akra 3mykn YKpaiHChKOT
Hapoznnoi Pecrry6niku ta 3axigHoykpaincskoi Haponnoi PecrryOmikm» .

HeoOxigHo BKa3aTh Ha TEHICHIIIO 3allPOBA/KCHHS MAaCOBUX CBSAT
BIMOBITHO M0 KYJABTYPHHX Ta MPAaBOBHX IMOTPEO DPI3HUX COMIaBHUX TPYIIL.
3okpema, [lenb Marepi, o BifzHa4a€eThes y kpainax 3axinnoi €sponu ta CIIA
3 nmovyarky XX cT. 3anpoBapkeHo B Ykpaini y 2000 p. Moro cBATKyIOTb y Ipyry
Hexumo TpaBHs. Terute, JonsHe, MUPHE CBATO HAaCHYEHE CHMBOJI3MOM, aJDKe
MaTH — SIK OeperuHs poxy, KyJIbTypHOI CIIaIINHN YKpaiHCBKUX TpaguLii —
€ 3aCTYNTHHIEIO POy JIoAchkoro. HemapemHo, neii eHb NpHUIagae Ha TPaBeHb
— micsp [Ipeancroi JliBu Mapii, 3acTymHHI yKpaiHCHKOTO KO3aITBa.

3 1998 p. 1 uepBHs B YKpaiHi Bi[3HAYAETHCSA OJHE 13 HAMCTAPIINX Y CBITI
MIDKHApOJHUX CBAIT - JleHb 3aXUCTY JiTeH, SKU BIEpILE BiICBITKYBAJIO JIIOICTBO
e y 1950 p. 3 1999 p. 17 nucronana B Ykpaini BigzHadaeThcs MiKHAPOTHUIHA
JIeHB CTY/ICHTIB .

3HaYHA YaCTKAa MACOBUX CBST YKpAiHISIMH 3aIlO3W4eHa 3 1HIMX KpaiH CBITY.
Taxumu € Jlens ceaToro BanenTrHa (B TpaaumiiiHii ykpaiHCbKiil KynsTypi - CBATO
IBana Kymana Tta [lenw Ilerpa i ®eponii), Macnsua (Machuns a6o Komnomiid),
Halloween (cBiTaMu-aHanoraMmu 3amo3u4eHOro CBiTa B YKpaiHiiB € Bemecopa
Hiu, HaBiit nenp, Makorri).

Tak, ck1a/10BOIO 3aXiJHOEBPOIIEHCHKOT Ta AaMEPHKAHCHKOI KYJIBTYp € CBATO
Halloween, mo Big3Ha4aeThCs y CBITI Y HiY HANEpPeIOIHI HEPIIOTO JIUCTONAA.
XemnoyiH csirae CBOIMM KOPEHSIMH KEJIBTCHKOI'O CBSITa, IPHUCBSYEHOIO
BIIIAHYBAHHIO KYJIbTY NpeakiB. OmHaK 3 IIMHOM 4acy CBATO MM030aBHUIIOCS CBOET
CakpaJbHOI CKJIJ0BOI i, yBiOpaBIIM y ceOe HApOAHI TPaAWLii i 0O3HAKHU Pi3ZHUX
HapoiB, MEPETBOPUIIOCS Ha PO3BAKAIBEHO-KOMYHIKaTUBHHUHN 3aXiJl, ITOMYISIPHAN
y Garathox KpaiHax cBity. oro mpoBeJIeHHs CyIpOBOIKYETHCS MACKAPaTHUMHU
mporecisiMu (Y4acCHHUKH CBATa BOMPAIOTHCS y KOCTIOMH BiTbOM, MOHCTDIB,
MIPHUBHIIB Ta iHIIO{ HEYHUCTOI CHIIN), PI3HOMAHITHIMH TEMaTHYHIMH PO3BaraMu
(«meraHHs» TapOy3a, KOHKYPC Ha HAWCTpaXiTAMBILIMK KOCTIOM, MaHiecTaril
Ka3KOBUX ICTOT, 300pa)Ky0UUX «TEMHI» CHJIM), YYacTIO Yy CBSTI 1 JOPOCIHX, 1
JiTed. Y cI0B’SIHCHKHMX HapOJiB, y Eepiof, Ha SIKMH MPHIAAaE CBATO XEIUIOYiH,
BiJ3HaYay oMuHAIBRHI qHI («OciaHi Jinm»).

Jpyra rpyma CBITKOBHX iHHOBAIill — 3aIpOBaP)KEHHS HOBHUX €JIEMEHTIB,
MOCITYT, METONTMK y iCHYIOYi CBATKOBI A1iCTBa — yTBOPHJIACS Ha OCHOBI IIO€THAHHS
HOBOBBE/ICHb y CBSITKOBE JiiCTBO 3 Tpaauuisimu. [Tpukinagom moxe Oyt Yka3s
[Tpesunenra Ykpainu Big «IIpo nenp 3axucHuka Yipainm» (2014 p.), y sikomy
3a3HAYA€ThCA «3 METOI0 BIIAHYBAaHHS MYXXHOCTI Ta Tepoi3My 3aXMCHHUKIB
HE3aJIS)KHOCTI 1 TEepUTOPialbHOI LUTICHOCTI YKpaiHW, BICBKOBHX Tpamumid i
3BUTST YKPAiHCHKOTO HapOAy, CHPUSHHS JAIBIIOMY 3MIIHEHHIO TaTPiOTHYHOTO
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IyXy Y CYCHUIBCTBI Ta Ha MIATPUMKY iHIIIaTHBH TPOMAJCHKOCTI» YCTAaHOBUTH B
VYkpaini cBsato - [lenp 3axucHrka BiTun3Hu, mo Big3HadaeTscs 14 XKOBTHS .

CIIOKOHBIKY YKpaiHISIMH y Ieil e HeHb Big3zHadaeTscs [lenp Cesroi
IToxpoewu Ilpecesitoi boropoauii, JleHb CTBOpEeHHST YKpPaiHCHKOI MOBCTAHCHKOT
apmii Ta JIeHb YKpalHCHKOTo Ko3alTsa. Y pe3ysbTari el eHb IepeTBOPHUBCS Ha
3HAUYILy J1aTy, «sIKa OIOPIYHO MEPENOBHIOE TOPAICTIO Ta XBIIIIOBAHHSIMH CEpILs
MUIBHOHIB TpOMaisiH HAIoi YKpaiHu; CBSITO 3BUTATH YKPATHCHKOTO JIMIIAPCTBA,
a TaKOXX JeHb IaM’sTi Ta MOMIAHW BCIX, XTO BIIPOIOBX CTOJITH OOpOBCS 3a
JIEpKaBHUN CyBepeHiTeT YKpaiHu il TOKpOBOM cBsATOI Matepi boxoi» .

Hdo Ttoro x, sk 3azHayae O.JlimaHcbka «OOpsin MPOOYIKYE BIMUYTTS
CBSIILIEHHOTO HE JIMIIE Y TOMY BHIIQJIKy, KOJIM O€3M0CepeIHbO BiAHOCUTHCS 10
PeiriiHOTO KYJIBTY, ajle, sIKIIO 3 HOro BUKOHAHHSM OB’ s13aHa Bipa y peaibHICTh
HA/IPEAbHOTO CBiTYy. XYAOKHICTh PETIriiHUX 0OpSIiB Ja€ HE TITHKHU COMLiadbHO-
OpIE€HTOBaHI MOTIIAAN, a ¥ IHAWBITyalbHI €CTETHYHI MEPEeKUBAHHSA, IO HIYTH
Bix BimuyTTs OoromomiOHOi noBepmieHOCTi. BokecTBeHHY mM000B Haiinmeriie
CHPHIAHATH Yepe3 UepKOBHHUI 00psia, e Ui Hel nependadeHi OCHOBHI MOy TTS:
Bipa, Halis Ta JII000B. AJle 3K 1 CeKyJIsIpU30BaHi, 1 LIJIKOM CBITCHKi OOPsIIU, KOJIU
BOHHU JIAFOTh ITPOCTIp JUIsl BUSBIICHHS TBOPYOCTI CBOIX YYaCHHKIB, — TPOOY/DKYIOTh
CBSIICHHE BITIYTTA IUTICHOCTI CBITY».

CucTeMHe CHHTE3yBaHHS TPAIUIIITHUX Ta IHHOBAIIHHUX CBATKOBUX (OpPM
00yMOBHJIO TIO€AHAHHS B CYYaCHUX YKpAiHIB DPi3HUX, HAa MEPIIMHA MOV
HECYMICHHX, €JIEMEHTIB CBATKOBOI KyibTypu. Hampukman, mig dvac LUKy
Pi3nBsHMX CBAT JIFOAM BiJBIAYIOTh IICPKBY, CIIBAIOTh KOJSAKH Ta IICIPIBKH,
TOTYIOTb /IO CTOJTY ABAaHAIATh HMICHUX CTpaB (KyTd € 00O0B’S3KOBOIO), Cial0Th
BEUEPSITH 3 MOSBOIO HAa HEO1 MepIoi 3ipKu, BIABIAYIOTh ONM3BKUX Ta PiAHUX, i,
BOZHOYAC, - NPUKPAIIAIOTh HOBOPIYHY SUIMHKY Ta KJIAaXyTh MiA HEl MOJapyHKH,
BaTard KONATHWKIB, 3a3BWYaid, 3MIilIaHi, IO HE NpPUTaAMaHHE YKPalHCHKIH
Tpamuuiiiaii KyneTypi. T. [aeBcbka 3a3Hauae: «BTpaTHBIIN CBiif MEPBICHUIA,
CaKpaJIbHUI CMHCJI BOHH, 3aBIISIKH IIPOLIECY €CTETH3allil, IEPETBOPUIIMCH Ha CBOEPIIHI
MHCTENBKI TBOPH — MPUKpAc Mo0Oy Ty, TPOMaJICEKOTO KHUTTS».

[Ipore, sKImO NOPIBHIOBATH NPOLECH 3alpOBa/UKEHHS I1HHOBALINA Yy
BITYM3HSHIA MacOBi CBATA i3 aHAJIOTIYHUMH MIPOIIECAMH CBITOBOTO PiBHS, MAa€EMO
MOMITHTH, IO MAacoBE CBSTO, 3a3BHYal, OPTaHI30BYETHCS HE SK ABTOHOMHE
SIBUIIIE Y JKUTTI MiCTa, a CIUIBHO 13 TPOMAZIO0 Ta 3 ypaxyBaHHsM crenudiku
MicbKOT 1H(1)paCprKTyp1/1 To6to, npn npOBez[eHm CBsITa HEOOXIZIHO YPaXxOBYBaTu
HasIBHICTb CTaJIIOHIB Ta LIK1JI, My3€iB i Tearpis, 0107110TeK Ta KAPTUHHUX ranepen
iH(pPaCTPYKTypH I'POMaJCHKOIO TPAHCIIOPTY Ta SKOCTI HOro poOOTH, KiBKOCTI
AePOTIOPTIB, ITaM’ ITOK apXiTEKTYPH TOIIO.
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Summary

Lubuskie voivodeship is a province, especially attractive in terms of its
environment as it is a land full of forests, lakes and rivers. Those values are the
main attraction around which tourist infrastructure and marketing has been built
for many years. Many activities had been taken around this subject, but results
are still not satisfying and Lubuskie province remains unpopular in the Polish
tourist market. The article describes the reasons of the slow tourism development
in the Lubuskie voivodeship, which is also related to the low labour supply
in the tourist sector. Moreover the article points alternative solutions that can
influence the Lubuskie’s tourist development and favourably improve its image
as a modern, green and forthcoming.

Introduction

Lubuskie voivodeship is considered to be the most wooded one in Poland
(Central Statistical Office, 2016, p. 38), and therefore attractive in terms of its
natural values. Ecotourism slowly becomes Lubuskie’s speciality and helps to
build its branding strategy (Development Strategy of Lubuskie Voivodeship
2020, 2012). Opportunities of tourism sector are also based on military tourism,
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nautical tourism as well as the significant amount of castles, churches, manors
and palaces. Beneficial impact can also be found in a culinary tourism and a
tourism of a cross-border nature related especially to our western neighbour,
Germany (Development Strategy of Lubuskie Voivodeship 2020, 2012). Marshal
Office of the Lubuskie Voivodeship deals with the internal marketing affairs
and predicate its activities with a well developed strategies. Main documents
consist of Regional Statistical Documents, essentially Development Strategy of
Lubuskie Voivodeship 2020, Development Strategy of Western Poland 2020 and
Lubuskie Tourism Development Programme by 2020 part 1 and 2. The analysis
of some of the publications mentioned above will provide a foundation to the
reflections in this article.

In January 2014 Lubuskie Tourism Development Programme has been
published. It summarized the effects of implementation of Lubuskie Tourism
Development Strategy 2006-2013. By analysing this document it can be
stated that Lubuskie voivodeship is not really valued and acknowledged by
Polish people. The progress of Lubuskie is not rated positively, however the
challenges the Voivodeship is constantly trying to overcome may turned out to
be helpful and bring the significant development of this tourist area (Lubuskie
Tourism Development Strategy 2006-2013, 2009). Therefore the research
problem discussed in this article is about the challenges Lubuskie has to confront
to increase its nationwide recognition, to encourage people to visit and benefit
from the many of Lubuskie’s attractions and, as a consequence, increase the
labour demand in the Lubuskie voivodeship (Lubuskie Tourism Development
Programme by 2020, 2016).

It is worth considering what exactly the profile of a modern tourist looks
like, what kind of expectations and preferences concerning spending his free
time does he have. Moreover we need to respond to a question of how developed
the tourism infrastructure is, and does a tourist visiting a certain place will be
able to find an accommodation, do shopping or tank a car. What is also important
is the standard that the tourist expects, if he prefers a place with a better service,
potentially more expensive or if the standard is not as important as a tourism
product itself. There is also a matter of the urbanisation, if the tourist chooses to
rest within a city or in a countryside.

For the sake of this publication the author forms a hypothesis that over
the years the profile of a tourist evolved. He is much more demanding than in
the previous decade. The modern tourist expects a well developed infrastructure
that, apart from using the tourism product itself, can provide him with all other
necessities. The hypothesis contains also a fact that the tourist is a mobile one and
therefore it does not really matter if he decides to stay in a city or in a countryside.
However, it does not affect his expectations concerning the standard, even if the
cost of accommodation is relatively low.

Tourism

These beginning of the tourism is dated back to X VIII century and is related
to the travelling of rich Englishmen in Europe. This voyages are often called a
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grand tour probably because of its range and duration (Cymanska-Grabowska
i Stablik-Wlazlak, 2014). It is worth mentioning the interdisciplinary nature of
a tourism, when the definition depends on a researcher’s criteria and where a
tourism is an economic, social, psychological, cultural and structural act.

The definition of Walter Hunziker is considered to be a model one. He
says that “the tourism is a group of relations and experiences resulting from the
travel and the residence of visitors, as long as it is not followed by the purpose of
settling down and carrying out a paid activity” (Hunziker i Bern).

We distinguish three basic kinds of a tourism (Fedak (red.), 2016, p. 14):

-domestic tourism

-outbound tourism

-incoming tourism

The domestic tourism is when residents of a given country travel only
within this country, outbound tourism means that residents of a given country
travel and stay outside that country and incoming tourism includes non-residents
travelling within the given country (Kruczek, 2005, p. 10).

When examining the challenges of the Polish tourist market, it is worth
mentioning the types of tourism (Cymanska-Grabowska and Stablik-Wlazlak,
2014, p. 35):

-adventure tourism

-religious tourism

-business tourism

-medical tourism

-spa tourism

-cognitive tourism

Tourism causes inflow of a capital, which comes directly from tourists to
entrepreneurs, as well as indirectly, to every company or institution connected to
a tourism sector. Resting and exploring nature is being combined with creating
new workplaces and development of local investments and improving the quality
of life of regional communities.

In economic terms tourism includes the production and the consumption
of tourist goods. Therefore it examines the needs, goods, services and tourist
product.

Tourism became one of the most important economic sector especially
among small local communities as it allowed to gradually change the nature
of rural areas and increase the profitability of agricultural businesses in Poland
(Szubert-Zarzeczny, 2002, 69-70).

According to the research carried out by the Ministry of Sport and Tourism
in 2017 tourism contributed approximately 6% to the GDP of Poland in 2016
and was increasing since 2014 (graph 1). Similar situation was registered in 2012
(increasing until 2013) after the promotion of European Football Championship
which was held in Poland (p. 63-64). The growth pattern shows that the
significance of tourism in Poland will increase every year.
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Graph 1. Tourism Industry contribution to GDP

Source: Estimation of Tourism Department according to data provided by
Tourism Institute, Activ Group, Main Statistical Office and National Bank of
Poland, Warsaw 2017

Challenges facing Lubuskie’s tourism.

Challenges facing Lubuskie’s tourism

The first challenge Lubuskie voivodeship has to face is adapting its offer to
the current tourist’s profile. Marek W. Kozak (2001, p. 3) investigated changes
displayed by a western tourist in case of vacation preferences. The tourist offer
in the western regions of Poland targets residents of big agglomerations as well
as our neighbours — Germany, and residents of Scandinavia. He realised that
western Poland is not yet ready to meet the expectations of a tourist that expects
nothing less than an European standard.

foreign languages. He was narrow-minded and eager to discover the world
only as a part of a tourist group limited to leisure activities. His only purpose was
so-called 3s — sun, sand, sea, (Kozak, 2010, p. 35.).

The infrastructure development as well as economic development
resulted, according to M. W. Kozak (2010, p. 35.), with establishing of a brand
new tourist type. The one who is educated, knows foreign languages, is open-
minded, plans the trip spontancously and is ready to enjoy the surrounding as
well as entertainment. That kind of tourist is characterized by 3e — education,
excitement, entertainment. He belongs to a business tourism, shopping tourism
or postindustrial tourism. The Polish entrepreneur has to find a way to change his
offer to match the expectations and needs of a new tourist.

Apart from the visibly favourable nature values, there are tourist products

and infrastructure that have to be taken care of. It is shown by the agro-tourism
development (GUS, 2017. p. 5) that progresses for several years already and

64 FYMAHITAPHUI KOPMYC




results with people visiting Lubuskie not only from different regions in Poland
but also from western countries especially from Germany and France. The reason
for agro-tourism development is a strong demand from the city’s residents to
explore countryside’s areas and its attractions. Moreover people want to spend
their time actively hence the attractions like sport activities or Lubuskie’s Trail
of Wine and Honey (Lubuskie Szlak Wina i Miodu) and Saint James’s Trail.
The modern tourist is relatively rich and expects the sanitary conditions o his
accommodation to be possibly adequate to his status (Development Strategy of
Lubuskie voivodeship 2020, 2012).

On the other hand the promotion of tourist product may also contribute
to reviving long forgotten local architecture as well as improving the quality of
region’s offer e.g. Saint James’s Trail and its well prospering facilities (Heliak,
2012, p. 213-214.).

The most important problem that Lubuskie voivodeship has to deal with
is creating a strong long lasting image that will make tourists look favourably
on this region and at the same time encourage them to choose Lubuskie as their
holiday destination. That image has to be closely connected to the most attractive
and convincing aspects of the Voivodeship (Lubuskie Tourism Development
Programme by 2020, 2014). Central Statistical Office states that Lubuskie is only
at 10th place in Poland considering voivodeships attractiveness. The analysis was
based on Cultural Attractiveness Index (Wskaznik Atrakcyjnosci Kulturowej).
The first place on the list belongs to Matopolskie voivodeship (GUS 2017, p. 20).

In order to achieve the goal stated above it is essential to examine the
tourist market considering preferences of potential clients. Lubuskie Tourism
Development Programme by 2020 assumes that the tourism should in some way
unite the residents of the region and educate people so they can show and use
their potential for the good of their tourist region, and consider themselves proud
ambassadors of Lubuskie’s attractions. Only when all products are ready it is
time for local and nationwide promotion.

Certain amount of significant attractions combined with well performed
promotion can lead to a positive recognition of the Voivodeship. H. Johnson gives
an example of enotourism, wine tourism where it is possible to visit vineyards
and regions known from wine production (The Definition of enotourism, 2017).
To find out more about this interesting process of making wine we have to travel
to a specific part of a country, what is without a doubt an advantage for the region.
Wine patterns are popular ornaments in market stands in Lubuskie voivodeship
and wine from its vineyards are treated by tourists and local authorities as
souvenirs. What is worth mentioning is that a lot of Lubuskie’s vineyards offer
tours with sightseeing and tasting and gives opportunity to purchase a bottle or
two. The most popular Lubuskie’s vineyards are visited by hundreds of thousands
of people per year and accommodation placed nearby is certainly an advantage
for that amount of tourists (Charzynski i in., 2013, p. 202).

Considering the new profile of a tourist it is good to remember that he is
a mobile person looking for many attractions. Therefore it is good to offer him
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also a different kind of products to complete Lubuskie’s tourist offer as it is based
mostly on a winemaking. The most popular and exiting attractions have to be
found, so later the Voivodeship can prepare the promotion and media campaign.
Creating a wide base of tourist products associated with Lubuskie voivodeship
should be able to encourage people to visit the region for at least few days to fully
enjoy its tourist offer.

The other important thing Lubuskie has to accomplish is creating a proper
presentation of its tourist values and providing interesting and convincing
knowledge of tourist products that the Voivodeship has to offer. Such offer has
to be placed in every possible source especially on websites presenting tourist
information as well as the ones belonging to local authorities. It is meaningful to
present the offer during special tourist events, trade fairs, along with handing out
information in brochures (Lubuskie Tourism Development Programme by 2020,
January 2014).

To achieve that goal